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ANTCZAK ANTONI ps."Dyrektor","Antoni",przybr.nazw."Adamski","Anto­
ni Więckowski","Antoni Wróblewski" (1890-1952)Delegat Okręgowy Po­
morze Rządu RP na Kra j, działacz

Urodzony 15 V 1890 r.w Wolenicach,pow.Krotoszyn;syn Jana-robotnika 
rolnego i Franciszki z d.Owczaryszek.Po ukończeniu 4 klcs szkoły lu­
dowej, ze względu na trudną sytuację materialną rodziców,przerwał nau 
kę i rozpoczął pracę jako robottoit rolny,następnie został administra 
torem majątku.Po odbyciu służby wojskowe j ,w': styczniu 1914 r. wyemi­
grował 'W-poszukiwaniu pracy do Westfalii,gdzie pracował jako górnik 
w Castrop k.Bobhum.Jednocześnie podjął samokształcenie,wykazując 
duze zdolności i e n e r g i ę . fK&mLał dci kilku polsETcTK'społecznych
i kulturalnych organizacjddąTowarzystw^i Robotników Katolickich św.^^c

Alojzego,Okręgowym Towarzystwie Wyborczym pełnoąc w nim funkcję se­
kretarza ,następnie prezesów powiatach Dortmund i Hamm.W grudniu 
1916 r. został członkiem Związku Górników Zjednoczenia Zawodowego 
Polskiego (ZZP),który zainicjował |^wo-rzeni^ w 191? r.utworzenie 
Narodowego Stronnictwa Robotników (NSR).Antczak był aktywnym i odda­
nym działaczem tego Stronnictwa,jednocześnie dokształcając się w

oparciu o lekturę książek z zakresu wiedzy politycznej.Zdobyta w ter 
sposób wiedza spowodowała,że wkrótce został dokooptowany do Zarządu 
Głównegcjtego.J>tronnictwa, a wjpaździerniku 1919 r.powierzono mu stanou

wisko sekretalfza ^arządu Głównego.Podczas swej pracy party^li^o^^wie- 
dził prawie wszystkie placówki polskie w Westfalii-Nadrenii,Hamburgu

^Bremie,Hanowerze,Berlinie i na Łużycach.W kw^tniu 1920 r.wrócił do 
Polski,osiedlił się w Toruniu (przy ul. Piekary 14)i objął stanowis­

ko w Zarządzie Wojewódzkim Narodowego Stronnictwa Robotników na Po­
morzu. Od początku swego pobytu w Toruniu stał sit czołowym działa­
czem narodowo-robotniczym.Był zwolennikiem tezy o istnieniu walki 
klas i przeciwieństw klasowych,op&iadał się za zjednoczeniem NSR 

? z Narodowym Związkiem ^obotniczym(NZR).Podczas II Kongresu Narodo-
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wej Partii Robotniczej w dniach 4-6 IX 1921 r.był oficjalnym delega­
tem jej organizacji pomorskiej.Zgłosił wniosek o udzielenie votum 
zaufania Głównemu komitetowi Wykonawczemu i Klubowi Sejmowemu NPR 
i optował za przyjęciem przez Kongres radykalnego programu partii. 
Wybrany został do Rady Naczelnej NPR,przede wszystkim jednak zaanga­
żował się w działalność partyjną macierzystej organizacji pomorskiej. 
W,latach 1921-1922 był prezesem zarządu Wojewódzkiego,a następnie 0- 
Kręgowe/go na Okręg Wyborczy Toruń i członkiem Zarządu Głównego tej­
że partii.

Od 1921 r. do wybuchu wojny 1 1939 r.był w Radzie Miasta Torunia jakc 
prezes Narodowo-Robotniczego Koła Radzieckiego i radny,b*dąc w latact

V r fl v1924-192^5 przewodniczącym Rady,następnie ( do jej rozwiązania w 
1929 r. ̂ przewodniczący^ ■gemioaia-Rad-y'"Miajfilciea był cr.łonkiem
Isji M m i ni g^r^yjnpj pudowi anej ,Pi nansowe.i Teatru nieskie^o^Aomis,]ijf 

|U-a— ̂ftkłndów Si ły Swiotlfl^-i WodvTŁastaoca naczelmika Komunalne,] _KjLsy 
^P7^łt;Hnn8r»i i p-P7.PinfTrin-i rt̂ ącym Kasy C h o r y c t j m . T o r u n i a ^ również

członkiem Pomorskiego Sejmiku Wojewódzkiego,pełniąc w nim przez jed­
ną kadencję funkcję marszałka.Jako członek tegoż Sejmiku i przewod­
niczący Rady Miejskiej zabiegał m.in.o uzyskanie pomocy gospodarczej 
dla Pomorza,scalenie władz administracyjnych II instancji w Tofuniu 
i harmonijny rozwój miasta.\w 1922 r.był współzałożycielem robotniczej

I ,\yTowarzystwa Śpiewaczego "Moniuszko"na M0krempiootępnicj- wieloletnim 
jego prezese®,od r.1925 prezesem I Okręgu Toruńskiego Pomorskiego

ua r . 19 y y Ł y lup om o r sk i e g o Towarzystwa 
Muzycznego W Tn^nni n . ń 1 a-fipi 'ł'iTAtV''' ^"‘l+inT w 19^* **/
<|pr7.a 7, R a fifr N a p 7 a .lna 7, j n n n 7. p tri a Zpe;^)ł^w S pi o w n r  7,y p h --4- Mn'yycjŁnyr.K?

ôrferreczony orebrną odznaką Honorowy- I I - o p n i a-̂ "' 
Działał też,wspólnie z żoną,w organizacjach charytatywnych,m.in.

wwspomagając finansowo budowt kościoła p.w.Chrystusa Króla na Mflkrem 
i  - -bezpl: atni^"pocztóTSfcL-cegi^elkr^^makie Lą koGcicriair.
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-------- Dnie 1 II ^est-a^ uchwałą Zarządu Wojewódzkiego

NPR został dyrektorem Drukarni Robotniczej i wydawnictwa "Głosu Ro­
botnika"^ 1925 r. ten sam Zarząd powierzył mu również stanowisko 
redaktora naczelnego "Głosu Robotnika" i "Codziennego Ekspresu Po­
morskiego". Zamieszczał w nich jako autor artykuły wstępne,wyrażające 

<
m,m.jego antysocjalistyczne-i prokatolickie poglądy.W 1926 r.utworzy]

O <\XK/nową gazetę "Obrona Ludu" ,któr^^sięfe4-> szybk^re^ pozyskaj*-^ prenumera­
torów najterenie Pomorze,Wielkopolski,Górnego Śląska (a nawet w Niem­
czech,Danii i Francji)#pomogła uratować -drukornic) prsod rrri»ćącyro - H  

feA jjtteruG.twem ________ _______________ ____ _________________

W k^/etniu 1923 r.został członkiem Komitetu Tymczasowego Obrony (gra­
nic Pomorza i komisji rewizyjnej Okręgu Pomorskiego ^wiązku Obrony 
Kresów Zachodnich[jkt4yg-^e-~org:pniBoo.ic byłj1 rcokc.ią wobeg-ft̂ vffact-a| 
jjiaceffo -go wis,i cm i z mu , niemi eck-Ł»igê B.ył też inicjatorem utworzenia Zwiąż 
ku Młodzieży Pracującej "Jedność" na Pomorzu i czynnym jego współ­
pracownikiem. W 1926 r.,w okresie zamachu majowego Józefa Piłsudskiegc 
,wszedł w skład powołanego 21 maja międzypartyjnego Komitetu Obrony 
Narodowej na Pomorzu,będąc zwolennikiem jak najszybszej pacyfikacji 
nastrojów.W październiku 1926 r.,jako rzecznik jedności NPR,wszedł 
w skład Głównego Komitetu Wykonawczego tej partii.^/ 1928r.przez gru­
pę radnych NPR zgłoszony został jako kandydat na stanowisko wicepre­
zydenta miasta.Stanowiska tego nie przyjął,nie chcąc porzucić dru­
karni i wydawnictwa,a taktf.e nie uznając się za osob* w pełni kompe­
tentną.W latach 1929”"l930 był posłem na SĄjm z ramienia ZZP.W latach 
1932-9939 pełnił funkcję wiceprezesa Zarządu Głównego ZZP i wicepre- 
Zsrządu Głównego Związku Robotników i Rzemieślników ZZP.
W 1937 r. na Kongresie Zjednoczeniowym NPR z Chrześcijańską^emokra-
cją został wybrany do Zarządu Głównego i Rady Naczelnej.Został też 

Wprezesem Zarządy Wojewódzkiego Stronnictwa Pracy ria Pomorzu.
We wrześniu 1939 r. w obawie przed aresztowaniem przez Niemców Ant-
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czak opuści^ Toruń i dotarł do Równego. Po zajęciu tego miasta przez 
Armię Czerwoną powrócił do Torunia.Tu włączył się do pracy konspira­
cyjnej w organizacji "Grunwald" ^zebranie organizacyjne,w którym 
brał udział,odbyło się w listopadzie 1939 r. u Maksymiliana Krani- 
cha przy ul.Batorego 11).Został zastępcą Wacława Ciesielskiego,rów—  
nież działacza Stronnictwa Pracy,stojącego na czele Wydziału Admi­
nistracji Cywilnej^Grunwaldu",który to Wydział pełnił funkcję Okrę­
gowej Delegatury Rządu Rzeczypospolitej na Pomorze.Wspólnie z Ci^ie 
lskim organizował komórki terenowe,które przygotowywano do obejmowa-a 
nia,po spodziewanym oswobodzeniu,odpowiednich urzędów państwowych &  

samorządowaych.kierowany przez nich Wydział rejestrował też dokonywa 
ne prz.^ez okupanta akty terroru i bezprawia wobec ludności pomors­
kiej .-Wówczas też zaczął Antczak tworzyć zawiązki konspiracyjne-go 
Stronnnictwa Pracy na Pomorzu.W listopadzie 1940r.,gdy nastąpiła fa­
la aresztowań gestapo'wśród członków "Grunwaldu",Antczak zdołał prze
dostaó się do Warszawy. Tu włączył się w działalność konspiracyjnych
struktur ZZP i wszedł w skład ścisłego kierownictwa powołanego w cze: 
wcu 1940 r.Komitetu Wykonawczego Zarządu Głównego Stronnictwa Pracy. 
Po aresztowaniu Franciszka Kwiecińskiego-prezesa Zarządu Głównego 

StrOrmct^Gl^- zastępował go na tym stanowisku.Był też wiceprezesem organizacji 
powstałej po scaleniu SP z katolicką konspiracyjną grupą "Unia"

\ skarbnikiem K0misji Centralne^Ukierowniczego organu konspiracyjnego 
Zz|p T^\ nawiązać kontakt z Cyrylem Ratajskim przy-
br.nazw."Wartski"-przywódcą SP i Delegatem Rządu RP na Kraj.Na po­
czątku 1941 r. otrzymał od niego nominację na Okręgowego Delegata 
Rząda dla -^omorza z siedzibą w Warszawie (ze względu na trudne warun 
ki na Pomorzu) jako najbardziej odpowiedni kandydat n^to stanowisko 
(odpowiadające stanowisku wojewody pomorskiego ; formalnie nominację 
tę otrzymał Anfczak w poł.lipca 1941 r.od urzędującego w Poznaniu|aiLj_ 

\yAdolfa Bnińskiego-Delegata Rządu RB dla Z^em włączonych do Rzeszy 
i terenów Województwa Pomorskiwgo.Funkcję tę pełnił do wybuchu Pows-

^ ‘w fl/yyę . flcKoOwtu, 1
tania Warszawskiego^pod ps. "Dyrektor" (^ppaeujiącalegaTnTe w firmie bu 
dowłanej Ludomira Kieszczy^skiego,gdie występował pod przybr.nazw.
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"Antoni Więckowski"i "Antoni Wróblewski"^
Po raz pierw/ś^y przybył do Torunia jako Delegat Okręgowy wiosną 1941 
r. ®u uswego szwagra Patyrysa odbył zebranie konspiracyjne miejsco­
wych członków SP,w którym uczestniczyli m.in.jego syn Feliks,Bronisł 
ław Krzemiński i Franciszek Rochowiał pszybr.nazw."Zaklicki".Ua tym 

sf zebraniu powołał Ekspozyzuryfrę brzędu Delegata Okręgu,któreg kierow-y 
nicfcwo powierzył Rochowiakowi oraz określił cele i zadania Ekspozy­
tury.Z nim teó spotykał się najczęściej,kierując za jego pośrednie® 
twem Administracją Zastępczą na powierzonym mu terenie Pomorza.Poaa 
Toruniem przyjeżdżał teó do Bydgoszczy,Włocławka,Rypina i Wąbrzeźna. 
W Bydgoszczy spotykał się z Bolesławem Lipskim ps."Bartel"-naczel- 
nikaete Wydziału Bezpieczeństwa i  Porządku Publicznego ODR(utrzymywał 
też z nim kontakt przez specjalnego kurier^57PrzezLipskiego nawią­
zał łącznośó z Komendą Okręgu Pomorze AK (Lipski porozumiewał się 
z kmdtem ppłk.Janem Pałubickim ps."Janusz" i szefem wywiadu KO mjr. 
Józefem Grussem ps. "Stanisław,1̂ kierowany ]órzez niego Wydział udzie­
lał KO informacji o aresztowaniach,ułatwiał nawiązanie łączności 
"wgórę"$Do lipca 1944 r.,d z i ę k i  świetnej znajomości języka niemiec- -
kiego i pomocy organizacji podziemnej kolejarzy,udało się Antczakowi 
kilkakrotnie przedostać się na Pomorze.V Wtir&zawie utrzymywał ś-ci-ŝ

' fa l -kontakt z emisâ î i&zê fri—OBR-O-Łe^ławem.Dawidfeim,Janem .Teskąj
Wobec centralnych organów Delegatury Rządu był cennym łącznikiem, 
informatoram i rzecznikiem w sprawach Pomorza, jd-traymywał -a^Ł&ła-kont

K—emi.sariuszami_01̂ R.-£Û >4a-ŁaMgTTi Dp^H rl 7.V-i T i n o m i T n  n yrp
feâ fejenu-Odbył z nimi rozmowy m.in.w ditr-IG -¥III, 8 1-Jl4-X-1943- 
Wskazywał na odmienność warunków konspiracyjnych na Pomorzu,krytykom 
wał i prostował krzywdzące Pomorzan opinie,które krążyły na terenie 
GG.W swoich"liwagach do Instrukcji Bezpieczeństwa", dotycgącej spraw 
porządku publicznego i bezpieczeństwa,a także sposobu traktowania

W ,ludności P morza w okresie przejściowym po zliwkidowaniu okupacji 
hitlerowskiej,wyjaśniał problem przymusu stosowanego przez władze ot
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okupacyjne przy wpisie na niemiecką listą narodowościową.Kwestie 
te omawiał kilkakrotnie z pracownikami Delegatury Rządu ,m.in. 
w diach 16VTII oraz 8 i 14 X 19^ 3 r. w kontaktach z Czesławem Dawidz

-• NNkim,Janem Teską i Ignacym Wujkiem.Wysyłał tei swoich współpracownikó 
na POmorze^dla przeprowadzania rozmów naJyte tematy.Opracował we wspĉ
pracy z Edmundem Borzykowskim i dripandelskim obsadę personalną sta­
nowisk prezydentów miast i starostw na Pomorzu po zakończeniu dzia- 
łań wojennych.Nawiązał porozumienie ze ̂ Związkiem ̂ aszczurca^mw spra­
wie zorganizowania w Toruniu Milicji Pomorskiej,której zadaniem mia­
ło byś stworzenie bezpiecznych warunków organom władzy RP w okresie 

\przejściowym po wycofaniu się Niemców z terenu Pomorze. Oddziały te--"'.
CW.ysoko oceniał rolęZJ ilNSZ na_Pomorzu.Natomiast ) 

kie zaczęto tworzyć" w Bydgoszczy,Kwieciu,TTBB^nrnii i Gdyn^T^łl/^skutek
mylnego rozeznania w działalości "Miecza i Pługa"-jakoby na czele 
tej organizacji sta^Ńiemiec (najprawdopodobniej chodziło o Augusta 
TrS/gera,posądzanego niesłusznie o to,że był agentem gestapo),nie

pnawiązał Ahtczak wsółpracy z "MiP".

pomiędzy płk.Stefanem Łukow4czom pay^Dzszepaft1
znania a bp.Adamskim z KatowTcTPp2̂ ffiia$s^pTk7Łukowic0a polecił

~~ AVyv-
jego współpracownikowl^radeuszowi Grygierowi przewiez±m54a_łjnate^riBi 
łó wjiislfory c znpłi - e ©rgan-ias-ej-i— Wnjg>r>wp j Pnmnr»7.a.-./-QWPA—z. Poznania 
rio G.r-udziąd%3J

iPo upadku Powstania Warszawskiego znalazł się w obt?zie przejściowym 
w Pruszkowie,skąd nie rozpoznany,wywieziony został do Niemiec na ro­
boty w okolice Ltineburga.Po powrocie do krajm w marcu 194-5 r. był, 
obok Józefa Kwasiborskiego,drugim prezesem konspiracyjnego nadal 
Stronnictwa Pracy i zajmował się sprawami wewnątrzorganizacyjnymi.

Brał też udzia2jw reaktywowaniu nielegalnego 
ZZP i zakładaniu filii tej organizacji na POmorzu.Wspólnie z Piotren 
Nowakowskim stał na czele Komisji Centralnej ZZP,a po^Likwidacji tej 
Komisji (w sierpniu 19̂ -6 r.) prowadził tajną kasę,tzw.Kasę B Związ­
ku.Na Zjeździe Stronnictwa Pracy w dniu 15 VII 19^5 r.został wybra -
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ny jednym z tę z e ch  wiceprezesów IprejwólcyYŚ^ Karola Popiela po
jego powrocie z Londynu.W listopadzie 194-5 r.po połączeniu SP Popie-

Vla z ̂ odrodzonym SP Zygmunta Felczaka i Feliksa Widy-Wirskiego,Ant­
czak pełnił funkcję skarbnika i przewodniczącego Komisji

i ^ Statutowej nowego Komitetu Wykonawczego Zarządu Głównego SP.W grudni
tegoż roku został powołany do ządu Gł(5~wtifc?gt) Sij Krajowej Rady Na­
rodowe j , gdzie był wiceprzwodniczącym Klubu Poselskiego SP i członkie: 
Sejmowych Komisji:Komunikacji,Organizacyjno-Samosgądowej,Skarbowo- 
Budżetowe j , Spraw Zagranicznych,Ziem Odzyskanych i Repetriacji oraz 
^drowia.W lipcu 194-6 r.wystąpił wraz z grupą K.Popiela z SP,nie zga­
dzając się z poparciem, jakiego Stronnictwo fcd̂ fcedirł-ejl zaczęło udzie­
lać Polskiej Parti Robotniczej (PPR).Odtąd działał w środowisku zwią 
zanym z "Tygodnikiem Warszawskim",a po wyborach do Sejmu 19 I 194-7 r 
czynił starania o legalizację Crześcija^skiego Stronnnictwa Pracy.
W dniu y\ VIII 1948 r. został aresztowany przez Urząd Bezpieczeństwa 
Publicznego.Po przeszło 2 ijpół latach sledztwa był jednym z 5 byłych 
przywódców SP sądzonych w pokazowym procesie Józefa Kwasiborskiego 
w dniach28 III-3 IV 1951' r. w Warszawie,pod zarzutem prowadzenia dzi 
łalności antyrządowej w latach 1945-1948^1 wcześniejszej współpracy 
z gestapo^ w zwalczaniu komunistycznego ruchu oporu*WyrokierrjRejonowei 
go Sądu 'Wojskowego w Warszawie z dnia 6 IV 1951 r.został skazany na 
15 lat więzienia;za podstawę wyroku przyjęto dekret z 194-4 r. o wy­
miarze kary dla zbrodniarzy -̂ HLtleyowcki&hj wojennnych.Osadzony w wię-

u  \zieniu we Wronkach zmarł tam tragicznie-został zamęczonyKoficjalnie
orzeczono śmierć s powodu białaczki)(jżT~dniu 31 VIII 1952 r.^ochowa- 
ny ny cmentarzu we Wronkach,a po ekshumacji na Cmentarzu Powc^zkows- 
kim w Warszawie.Pośmiertnie,wyrokiem Sągu Najwyższego z dnia 20 III 
1958 r.został uniewinniony zarzutu współpracy z gestapo,a postępo­
wanie dotyczące jego nielegalnej działalności w latach 194-5-1948 
umorzono.
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Odznaczony pośmirtnie Krzyżem Komandorskim Orderu Polonia Restituta. 
Imię Antoniego Antczaka nosi Klub Historyczny istniejący przy Funda- 
cji "Archiwum Pomorskie Armii Krajowej" w Toruniu.^u ^ego Gzci, w 
setną rocznicę urodzin,odsłonięto w dniu 13 V 199° r.tablicę pa­
miątkową w kościele p.w.Chrystusa Króla w Toruniu z inicjatywy Zarżą 
du Okręgowego Chrześcijańsko-Demokratycznego Stronnictwa Pracy.Jego 
'Nazwisko upamiętniono również na tablicy poświęconej poległym w wal-e- 
ce żołnierzpm i działaczom Okręgowe Delegatury Rządu na Pomorze "Za­
toka ", odsłoniętej w dniu 3 V 1990r.na budynku Brzędu Wojewódzkiego 
w Bydgoszczy.Uroczystego odsłonięcia tablicy dokonała m.in córka A.̂ . 
Antczaka.
W małżeństwie z Mariann^z d. Ciesiółka miał troje dziecił^yn^ $nto- 
ni^§o| (ur.w 1914 r w Castrop)^§ył studentem prawa na Uniwersytecie 
Poznańskim,uczestnikiem kampanii wrześniowej,jeńcem oflagu,skazanym 
za udział w konspiracji obozowej na obóz koncentracyjny,gdzie zmarły 
jjyn| Feliks^ (ur.w 19 16 r.w Castrop)^ył absolwentem prawa i eko­
nomii na Uniwersytecie P0znańskim,redaktorem "Obrony ludu",w konspi­
racji najpierw w Toruniu,później w Warszawie,gdae był członkiem 
redakcji organu SP "Reforma"(być może też zcą naczelnika Wydz.Bezpie­
czeństwa ODR).Aresztowany przez UB w grudniu 1944 r.w Aninie,skazany 
na karę smierci wyrokiem Wojskowego Sądu Garnizonowego w Warszawie 
w dniu 28 XII 1944 r. Wyrok wykonano w dniu 2jl 1^45 r.$$c5rk$, Stefanią 
Wand^Kur.w 1922 r.w Toruniu)^śamężna z prof.dr.med.Jerzym Meyzą, 
mieszka w Warszawie.

/ \  / IN f \i a. ̂  7
AP Toruń,Akta Magistratu m.Torunia,Wydz.0gólnyJ.g^gfi^WTTyi41^,
1486}AP AK,Kartoteka0DR,T. :Antczą.k-A',"Forycki E,Gruss J.,Lipsk:
___—-—r “ ----- -—«— .
B. j^oryntrl ńVi " s. TTT, IV T V, sygn. B»f {/ j Chrza­
nowski B*^©źiałalność Związku Jaszczurczego-Narodowyóh Sił 

Zbrojnych (w:)Walka podziemna...s.247-272;Tenże,Działalność / 
^Miecza i Pługa" (w:)Walka podziemna...s.273-288;Tenże,Konspi»e-
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Z a ś w i a d c z e n i e

Niniejszym zaświadczani, że od roku 1941 dc rciiu 1945 pracowałem 
w przedsiębiorstwie budowlanym Lubomira Eieszczyuskiego w warszawie 
pod przybranymi nazwiskami najpierw jako Antoni Więomowski a następnie 
jako Antoni Wróblewski będąc jednocześnie prezesem Zarządu Głównego 
Stronnictwa Pracy - organizacji konspiracyjnej w Zraju.

iwanowi siio v> liiiii-ie iL.a**u.ŁixęOem w£&scicxelovvx ~oiuirułi±
1x1 6 s z c %y n s Ki. 6 ni u ♦ iiuory innie o. o n p m y  £ć̂ £ĵ g&sowci.i tt , l c ^

Z TT r̂ clCT ‘rł£.CV 1 •
Szereg zebrań konspiracyjnych odbywałem w gabinecie Lubomira 

f • łi-lv£Zr‘ p;r*rłc tr*i e

Warszawa, dnia 5 maja 1946 r.
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l i  kwiecień 1990r
WOJ RWO HA HYnGOSKI 
Nr Or.Ks.117 Z - h / 9 Q

f t r n

Władysław Jonkisz 
Dyrektor
Zespołu Odznaczeń R»Astwwyoh 
KanooJjirii Prezydenta RP 
00-902 Warazaw 
ul. Wiejska 6

V załączeniu przesyłam 12 wniosków o nadanie 
orderów państwowych w tym 10 pośmiertnie * byłym zaprzy­
siężonym żołnierzom Okręgowej Delegatury Rządu Rzeczypospo­
litej Polskiej "Zatoka", jodynwj wojskowo-rządowej 
organizacji podziemnej działającej na Pomorzu z siedzibą 
w Bydgoszczy w okresie II Wojny światowej.

Informuję,*e w dniu 3 maja I990r zostanie 
odsłonięta tablica pamiątkowa ku czci 9 zamordowanych 
bąd£ zmarłych w wyniku tortur i wycieńczenia w więzienia oh 
działaczy Delegatury Rządu RP. ,z których da den nie 
posiada własnej mogiły.Uroczystość będzie ważnym 
wydarzaniem patriotycznym i wzruszającym dla społeczeń­
stwa woj.bydgoskiego o wydźwięku państwowym oraz moralnym.
V uroczystości udział wezmą 2 tyjących jeszcze żołnierzy, 
rodziny skazanych,przedstawiciele władz województwa 
z księdzem biskupem Janem Nowakiem,młodzie* Związku 
Harcerstwa Polskiego,mieszkańcy miasta Bydgoszczy 
i województwa.

Proszę Obywatela Dyrektora o 
rozpatrzenie wniosków.

aaisJU
f!rMn7 %•iS* In*.
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N O T  A T K  A I N  F O H M  A O Y .INA

W n io sk i o n n d a n lo  ordoi^ów p ań stw o w y ch  p r z e d s t a w i a  

WOJ KWORA. UYDGOSKI w z w ią z k u  z  u r o c z y s t o ś c i ą  o d s ł o n i ę c i a  

t a b l i c y  u p a m i ę t n i a J ą c o j  zam o rd o w an ych  i  z n m in io n y c h  

* o 1 n l o r z j r  D e l e g a t u r y  R ządu R z e c z y p o s p o l i t o j  P o l s k i e j  

na K r a j  -  O kręg  Pomorzo na budynku U rz ę d u  W ojew ód zk ieg o  

w R y d g o s z c z y .

K a n d y d a c i  do n a d a n i a  o rd o ró w  w l i c z b i e  12 o s ó b , z  k t ó r y c h  9 
z g i n ę ł o  lu b  z m a r ł o  n i e  p o s i a d a  w ła s n y c h  m o g ił .W  l a t a c h

1.9*11 -19*15 J a k o  z a p r z y s l ę ż e n i  ż o ł n i e r z e  D o l e g a t u r y  R ządu RP 
na K r a j  d z i a ł a l i  na  Pom orzu pod k ry p to n im o m  " Z a t o k a " ,  

J e d y n e j  p o d z ie m n e j  o r g a n i z a c j i ,  d z i a ł a j ą c e j  na t e r e n i e  

w ojew ództw a b y d g o s k ie g o  p r o w a d z i l i  in f o rm a o y jn o -w y w ia d o w c z ą  

d z i a ł a l n o ś ć  w ojsk ow ą d l a  p o t r z e b  A rm ii  K r a J o w o j .
Colom ż o ł n i e r z y  " Z a t o k i "  b y ł o  m. i n . o r g a n i z o w a n i e  s t r u k t u r  

p r z y s z ł e j  a d m i n i s t r a c j i  p a ń stw o w e j  na Pom orzu .

P r z e w i d z i a n y  t e r m i n  u r o c z y s t o ś c i  -  3 >«aj 1 9 9 ^ r .

W n i n i o j s z o j  n o t a t c e  p r z e d s t a w i o n o  12 w n io sk ów ,w  tym

lO p o ś m i e r t n i e  i  t a k :

O P J I I OPXV OPV

3 3 6

16



1 A n tc z a k  
s . -Jana 
u r . i o y o

<(

KRZYŻEM KOMAUDOIISIwJLM 

ORDERU ODRODZENIA POLSKI

p o ś m i e r t n i e

A n to n i  Ż o ł n i e r z  O kręgow ej D e l e g a t u r y  Rządu
R z e c z y p o s p o l i t e j  P o l s k i e j  na Pom orzu

r  ODR " Z a t o k a "  z  s i e d z i b ą  w B y d g o s z c z y .

W ym ieniony w l a t a o h  191^4—1 9 2 0  p r a c o w a ł  
j a k o  g ó r n i k  1 d z i a ł a ł  w o r g a n i z a c j a c h  
p o l s k i c h  w N ie m c z e c h  w W e s t f a l i i . O d  
1 9 2 0 r  b y ł  d z i a ł a c z o m  N arod o w ej P a r t i i  
R o b o t n i c z e j  w T c z o w ie ,w  1 9 2 2 r  w y b ran y  
z o s t a ł  p r e z e s o m  Z a r z ą d u  W o jew ód zk ieg o  
NPR w T o r u n iu .W  l a t a c h  1 9 2 4 - 1 9 2 6  b y ł  
w i c e p r z e w o d n i c z ą c y m , n a s t ę p n i e  p rzew o d n i  
oząoym  IŁady M i e j s k i e j  w T o r u d n i u .
W l a t a c h  1 9 2 6 -1 9 3 * 4  p e ł n i ł  f u n k c j ę  
s e k r e t a r z a  Głównogo K o m ite tu  Wykonawczo 
N aro d o w ej P a r t i i  R o b o t n i c z e j .
P o s o ł  na Sojm  RP w l a t a c h  1 9 2 9 —1 9 3 0 .
D ył d z i a ł a c z e m  S t r o n n i c t w a  P r a c y  z a r a ­
zem p r e z e s o m  Za r z ą d u  W ojow ód zk ieg o  
w T o r u n i u  w l a t a o h  1 9 ,ł O - 1 9 ^ 5 »d z i a ł a ł  
r ó w n i e *  w O r g a n i z a c j i  "G ru n w ald "  
w T o r u n iu .W  l i p c u  19*41 r  z o s t a ł  wybranym  
D e le g a te m  R ządu RP na Pom orze a  w 1 9  i  
p o sło m  K r a j o w e j  R ad y  N a r o d o w e j .
31 s i e r p n i a  19*48r  z o s t a ł  a r e s z t o w a n y
i  s k a z a n y  na 15  l a t  w i ę z i e n i a , k a r ę  
o d s i a d y w a ł  we W ronkach  g d z i e  z m a r ł  
3© w r z e ś n i a  1 9 5 2 r .U n i e w i n n i o n y  z o s t a ł  
c a ł k o w i c i e  po l o  l a t a o h  t  j  . 2 o .  3 *1 9 1 > 8 r .  
J o g o  d z i a ł a l n o ś ć  o r a z  b i o g r a f i a  z o s t a ł n  
o p i s a n a  w S ło w n ik u  B i o g r a f i c z n y m  Konspi  
r a c j i  W a r s z a w s k ie j  1 9 3 9 -1 9 * 4 5  o p ra co w a n y  
p r z e z  K u n e r t a  i  wydanym p r z e z  O s s o l i n o -  
um w z b i o r z e  p t . " Z a s ł u ż e n i  P o m o rz a n ie  
w l a t a c h  X I  W ojny Ś w ia to w e j  M.

W y r ó ż n io n y :

O d z n .W ia ry  i  W y trw an ia
Z w iązku P o lak ó w  w N ie m c z e c h  19*48i

17
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2 .L ip s k i  B o l e s ł a w  
s  . Uom LnLka 
t i r .  1 0 9O r

B y ł y  N a c z o l n i k  W y d z ia łu  B o z p i e c z e ń s t w r  
O d d z ia ł  D e l e g a t u r y  R ządu R z e c z y p o s p o l i  
t e j  P o l s k i e j  na  Pom orzu pod k r y p t o n i ­
mom " Z a t o k a "  z s i e d z i b ą  w B y d g o s z c z y .

K a n d y d a t  do o r d o r u  b y ł  u c z e s t n i k i e m  . 
p o w sta li  ś l ą s k i c h  a t a k ż e  ż o ł n i e r z o i i ^ 3̂  
P o l s k o - R o s y j s k i o J  w 1 9 2 0 r .
W l a t a c h  .1 .9 2 0 -1 9 2 7  s t a r o s t a  m o r s k i  
w P u c k u , n a s t ę p n i e  w W e jh e r o w ie .
W l a t a c h  193U -1939 a ż  do wybuchu
I I  W ojny ś w i a t o w e j  p r a c o w a ł  na  
s t a n o w i s k u  d y r e k t o r a  Z a k ła d u  U b e z p ie ­
c z e ń  W zajem nych w B y d g o s z c z y .
W 1 9 3 9 r . p o w i e r z o n o  mu f u n k c j ę  
n a c z o l n i k a  W y d z ia łu  B e z p i e c z e ń s t w a  
O d d z ia łu  D e l e g a t u r y  R z e c z y p o s p o l i t e j  
P o l s k i e j  na  P o m o rz e , d z i a ł a J ą o o j  pod  
k ry p to n im o m  " Z a t o k a "  z s i e d z i b ą  
w B y d g o s z c z y , k t ó r ą  p e ł n i ł  do 1 9 ^ 5 r .  
K i e r o w a ł  z e s p o łe m  l i c z ą c y m  p onad  
50 o s ó b  d z i a ł a j ą c y m  w p o d z ie m iu  na  
t e r e n i e  c a ł e g o  b y ł o g o  w ojew ód ztw a  
p o m o r s k i e g o . J e g o  d z i a ł a l n o ś ć  p o l e g a ł a  
na o r g a n i z o w a n iu  i  t w o r z e n i u  p r z y s z ł e j  
a d m i n i s t r a o j i  p a ń stw o w e j o r a z  z b i e r a n i  
m a t e r i a  łów in f o r m a c y jn o -w y w ia d o w c z y c h  
d l a  wywiadu w ojsk o w ego  A rm ii  K ra jp w o j  
O kręgu P o m o r s k i e g o .
A r e s z to w a n y  -  z m a r ł  2 7  c z e r w c a  1 9 * ł5 r  
w ś l e d z t w i e  w w i ę z i e n i u  n a  M okotow ie  
w W a r s z a w ie .

O d z n a c z o n y :
K rzyżom  V i r t u t i  M i l i t a r i  
K rzy żem  N i e p o d l e g ł o ś c i

1 9 3 3  r  
1 9 3 2  r

18



- h -

3 R och ow lak  
s . A n d r z e ja  
t i r .  1901 r

F r a n o i s z o k  B y ł y  K Jo ro w n ik  E k s p o z y t u r y  T o r u ń s k i© j  
D e l e g a t u r y  R ządu R z e c z y p o s p o l i t e j  
P o l s k i e j  na P o m o r z u , d z i a ł a j ą c © j  pod  
k ry p to n im o m  " Z a t o k a "  z s i e d z i b ą  
w B y d g o s z c z y .

B rali  J a k i c h k o l w i e k  d a n y c h  o d z i a ł a l ­
n o ś c i  p r z e d w o je n n e j  -  p r a c o w a ł  j a k o  
d z i e n n i k a r z .
Po wybuchu X I  W ojny Ś w ia to w e j  w I 9 * ł1 r  
z o s t a ł  z a p r z y s i ę ż o n y  Ja k o  k i e r o w n i k  
E k s p o z y t u r y  D e l e g a t u r y  R ządu R z e c z y ­
p o s p o l i t e j  P o l s k i o j  na Pom orzu pod  
k ry p to n im e m  " Z a t o k a "  z s i e d z i b ą  
w T o r u n i u  /  D o l e g a t  m i a ł  s i e d z i b ę  
w W a r s z a w i e / .K i e r o w a ł  d z i a ł a l n o ś c i ą  
D e l e g a t u r y  w z a k r e s i e  o r g a n i z o w a n ia  
i  t w o r z e n i a  p r z y s z ł e j  a d m l n i » t r a o j i  
państw ow o J . Z b i e r a ł  m a t e r i a ł y  i i i f o n n a -  
c y jn o -w y w ia d o w c z e  i  u t r z y m y w a ł  k o n t a k t  
z  W arszaw ą.
A r e s z to w a n y  p r z e z  g e s t a p o  w T o r u n iu
i  o s a d z o n y  w w i ę z i e n i u  t o r u ń s k i m .  
T o r tu r o w a n y  p o d c z a s  ś l e d z t w a  n i e  
u j a w n i ł  d z i a ł a l n o ś c i  D o l e g a t u r y  R ządu  
R z e c z y p o s p o l i t e j  P o l s k i e j , p o p e ł n i ł  
s a m o b ó js tw o  w d n iu  23 l i s t o p a d a  19*t*łr  
w c e l i  w i ę z i e n n e j .

O o d z n a c z e n i a c h  1 w y r ó ż n i e n i a c h  
b r a k  d a n y c h .
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KRZYŻEM OFICERSKIM
♦

ORDERU ODRODZENIA POL*SKI

c k i  Edwa r d  
ó z o f  n 

1 9 0 9  r

E m e r y t , b y ł y  Ż o ł n i e r z  D e l e g a t u r y  Rządu  
R z e c z y p o s p o l i t e j  P o . l s k i o j  n a  P om ortu  
pod k ry p to n im o m  " Z a t o k a "  O d d z ia ł  
w B y d g o s z c z y .

W ym ieniony w ed łu g  p o d a n y c h  d a n y c h  p r z e  
Z a r z ą d  S t o w a r z y s z e n i a  Ż o ł n i e r z y  A rm ii  
K r a jo w o J  Okręgu P o m o rs k ie g o  w B y d g o s z c  
\f l a t a c h  1 9 3 9  d z i a ł a ł  w W o jsk a ch  
K o l o J o w y c h , u c z o s t n i o z y ł  w z w a l c z a n i u  
n i e m i e c k i e j  d y w e rslc i  w B y d g o s z c z y  
w d n ia o h  2 - 5  w r z e ś n i a .
W l a t a c h  19^-0—1 9 ^ 5  d z i a ł a ł  w D o le g a  t u r ;  
R ządu R z e c z y p o s p o l i t e j  P o l s k i e j  na  
Pom orzu w W y d z ia le  B e z p i e c z e ń s t w a
1 P o rz ą d k u  P u b l i c z n o g o . P r o w a d z i ł  sp ra w  
z z a k r e s u  d y w e r s j i  p o l i t y c z n e j  i  gospo-  
d a r c z o j , wywiadu w ojsk ow eg o  i  g o s p o d a r ­
c z e g o  a t a k ż e  k o n trw y w ia d u  / r o z p o z n a w a ­
n i  o s z p ie g ó w  i  a g e n t ó w / o r a z  s p r a w y  
dokumentów o s o b i s t y c h , u r l o p o w y o h  i t p .  
U trz y m y w a ł  s t a ł e  k o n t a k t y  s łu ż b o w e
z p ł k  P a ł u b i c k i m  i  kom endantem  G a m i z o j  
p o r .  A. S c h u lz e m , o r a z  k o n t a k t y  z  Warszaw.' 
z a  p o ś r e d n ic tw e m  k u r i e r a  " P a s i e k i ,ł 

\̂ , z  S z a r y c h  S z e r e g ó w  p p o r . F . Z i ę t k i e m .

A r e s z to w a n y  p r z e z  S łu ż b ę  U rz ę d u  
B e z p i e c z e ń s t w a  7 m aja  19^ 5** .T o r tu r o w a l i :  
w ś l e d z t w i e  poozym s k a z a n y  w yrok iem  
sądowym 2 7  l i s t o p a d a  1 9 * t 5 r . z  d e k r e t u
o o o h r o n i o  p a ń stw a  na  8 l a t  w i ę z i e n i a .  
O d s i e d z i a ł  w w i ę z i e n i u  we W ronkach
2  l a t a , z w o ln io n y  w r a m a c h  a m n e s t i i .

O b e cn ie  j a k o  e m e r y t  z a m i e s z k u j e  
w B y d g o s z c z y .

O d z n a c z o n y :

K rzyżem  W a le c z n y c h  / L o n d y n /  1 9 ^ r
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5 Nowi olei S t a n i s ł a w  
. s . S to f a t i a  

u f  1915  r

p o ś m i e r t n i e

8

*

I ly ły  i n s p e k t o r  Obwodu 3 B D e l e g a t u r y  
R ządu R z e c z y p o s p o l i t e j  P o l s k i e j  na  
P o m o rz u , c iz ia  ł a j ą c e g o  pod k ry p to n im em  
" Z a t o k a "  w w o j . b y d g o s k im ,b y ły m  
p o m o rsk im .

I n s p e k t o r  3 Obwodu B y d g o s z c z  
w W y d z ia le  B e z p i e c z e ń s t w a  P u b l i c z n e g o  
D e l e g a t u r y  R ządu na K r a j , k t ó r y  
o b ejm o w ał swą d z i a ł a l n o ś c i ą  m i a s t o  
Bydgony.cz o r a z  p o w i a t y : b y d g o s k i , 
s z u b i ń s k i , c h o j n i c k i , S p p o l i ń s k i , t u c h o l ­
s k i  1 ś w i e c k i .
W ym ieniony w s p ó ł p r a c o w a ł  ś c i ś l e  
z k o m en d an tam i Armii K r a j o w e j  na  
Pom orzu m . i n . z  O kręgiem  P o m o rsk im ,  
P o d o k rę g ie m  P ó łn o c n o -Z a c h o d n im  o r a z  
I n s p e k t o i ’atern  B yd g osk im  i  G a rn iz o n o m .  
W D e l e g a t u r z e  R ządu RP d z i a ł a ł  
w l a t a c h  1 9 *M —19**5 »p ro w a d z ą c  wywiadow­
c z e  r o z e z n a n i a  w o jsk o w o , g o s p o d a r c z o  
o r a z  w z a k r e s i e  o r g a n i z a c j i  w ro g a  
ty p u  p a r a m i l i t a r n e g o  / S S , S A , H J , BDM 
i  NSKK/, p o l i o j i  w s z y s t k i c h  s t r u k t u r  
i  s t r a ż y  o g n io w y c h .
D z i a ł a l n o ś ć  k a n d y d a ta  do o r d e r u  
m i a ł a  duże z n a c z e n i e  pod w zględem  
w o jsk o w y m ,co  z o s t a ł o  p o tw ie r d z o n o  
n a d a n ie m  mu J e s z c z e  w o k r e s i e  
wojennym  p r z e z  R ząd  L o n d y ń s k i  w y s o k ic l  
o d z n a c z e ń  w o jsk o w y ch .
A r e s z to w a n y  p r z e z  S łu ż b ę  U rz ę d u  
B o z p i o c z e ń s t w a  7 m aja  19**5r  1 s k a z a n y  
po 3 m i e s i ą c a c h  na k a r £  ś m i e r c i .
W r a m a c h  u ł a s k a w i e n i a  po 6 d n i a c h  od  
o r z e c z e n i a  k a r a  z o s t a ł a  z a m ie n io n a  
na 10  l a t  w i ę z i e n i a . W  d r o d z e  a m n e s t i i  
z o s t a ł  z w p ln io n y  po 5 l a t a c h .

Z m a rł H k w i e t n i a  1 9 8 8 r

O d zn aczon y ? .

K r z y ż  W a le c z n y c h  / L o n d y n /  19*ł*łr  
Z ł o t y  K r z y ż  Z a s ł u g i  
z  Mio czarni / L o n d y n /  19*ł5**

/
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6 S c l m l z  A l e k s a n d e r  
s. Władysława 
nr. 19 .17 r

/

*
E m e r y t , b y ł y  ż o ł n i e r z  A rm ii  K r a jo w e j  
i  W y d z ia łu  B e z p i e c z e ń s t w a  P u b l i c z n e g o  
D e l e g a t u r y  Rządu R z e c z y p o s p o l i t e j  
P o l s k i e j  n a  K r a j .

K a n d y d a t  do o r d o r u  w 1 9 3 9 r  w a l c z y ł  
w s t o p n i u  p o d c h o r ą ż e g o  r e z e r w y  p i e c h o t }  
w 6 2  P u łk u  P i e c h o t y  na s z k l a k u  bojowym  
B y d g o s z c z  ~ W afszaira  , r e j o n  Tomaszowa  
J L u b o ls k lo g o .
W l a  ta  cli 19*11 -  1 9 ;I2 d z i a ł a ł  J a k o  
i n s p e k t o r  W y d z ia łu  B o z p ie o z e ń s tw a  
P u b l i c z n e g o  D e l e g a t u r y  R ządu R z e c z y ­
p o s p o l i t e j  P o l s k i e j  na Pom orzu  
z a k o n s p iro w a n y m  pod k ry p to n im o m  
" Z a t o k a " .
W l a t a c h  1 9 ^ 2 - 1 9 ^ 5  k o l e j n o  b y ł  
k o m e n d a n to m :G a rn iz o n u  B y d g o s z c z  AK.

I n s p e k t o r a t u  B y d g o s z c z  AK 
P o d o k rę g u  B y d g o s k ie g o  Alt 

w s t o p n i u  p o r u c z n i k a  r o z o r w y  od 1 9 ^ 2 r  
W tym o k r e s i e  /l^hhr . / b r a ł  u d z i a ł  
w w a l k a c h  O d d z ia łu  L e ś n e g o  A rm ii  
K r a jo w e j  pod dowództwom p o r . A l o j z o g o  
B r u s k i e g o  p seu d o n im  "G ra b "  z  w rogiem  
n i e m i e c k i m .

O d z n a c z o n y : 

K r z y ż  V i r i t u t i  M i l i t a r i  1 9 * ł5 r  
K r z y ż  W a le c z n y c h  / L o n d y n /  1 9 ^ ^ r  
S . K r z y ż  Z a s ł u g i  z  M ie c z a m i I9*ł*łr
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KRZYŻEM KAWALERSKIM . 
ORDERU ODRODZENIA P O L S K I

p o ś m L o r tn io

7 Ikulnsz Jon 
s . Włodyg ławo 
ur 191Or

D z i a ł a ć ? :  D e l e g a t u r y  R ządu I t e o c z y s p o s p o l i -  
t e j  P o l s k i e j  no K r a j .

/

W ym ieniony p r z ó d  I I  W ojną Ś w ia to w ą  
p r a c o w a ł  w Z a k ł a d z i e  U b o z p i e c z e ń  
W zajem nych w B y d g o s z c z y .
W r o k u  19*11 po z a p r z y s i ę ż e n i u  d z i a ł a ł  
do 19**5 r o k u  w D e l e g a t u r z e  R ządu RP 
na Pom orzu pod nazw ą " Z a t o k a ” z s i e d z i b ą  
w B y d g o s z c z y .
W y k o r z y s t u j ą c  p r o c ę  zowodową w Z a k ł a d z i e  
U b e z p i e c z e ń  W zajem nych opanowanym w 1 9 3 9 r  
p r z e z  Niemców p r o w a d z i ł  d z i a ł a n i a  
w yw iadow cze w z a k r e s i e  wywiadu w ojsk ow ego  
i  g o s p o d a r c z e g o  d l a  A r m ii  K r a j o w o j .  
A r e s z to w a n y  p r z e z  S łu ż b ę  U rz ę d u  B e z p i e ­
c z e ń s t w a  w B y d g o s z c z y  w d n iu  5 m aja  1 9 **5 r .
Z m a rł  w ś l e d z t w i e  p ra w d o p o d o b n ie  na  
t y f u s . D a t o  ś m i e r c i  i  m i e j s c e  p o ch o w a n ia  
z w ło k  n i e z n a n e .

8 M a r c i n i a k  A n to n i  
s . S t a n i s ł a w a  
u r  1 9 1 3  r

Ż o ł n i e r z  D oU .ogatury R ządu R z e c z y p o s p o l i t e j  
P o l s k i e j  na K r a j .

K a n d y d a t  do 1 9 3 9 r . p r a o o w a ł  j a k o  t e c h n i k  
w E l e k t r o w n i  M i o j s k i e j  w B y d g o s z o z y .
W l a t a c h  19**1-19**** b y ł  z a t r u d n i o n y  w 
B y d g o s k i c h  W a r s z t a t a c h  K o l e j o w y c h , g d z i e  
po z a p r z y s i ę ż e n i u  d z i a ł a ł  w D e l e g a t u r z e  
R ząd u  R z e c z y p o s p o l i t e j  P o l s k i e j  na  K r a j  
- O d d z i a ł  D e l e g a t u r y  n a  Pom orzu p od  
k ry p to n im o m  "Z a to k a ' .1 
P r o w a d z i ł  d z i a ł a l n o ś ć  w y w iad o w czą ,  
g ł ó w n i e  z  z a k r e s u  k o l e j n i c t w a  i  t r a n s p o r ­
tów  w o j s k o w y c h .B y ł  r ó w n i e ż  f o t o g r a f e m  
u tr w a la ją c y m i  f o t o g r a f i c z n i e  ważne  
o b i e k t y  d l a  A rm ii  K r a j o w o j .
A r e s z to w a n y  w g r u d n i u  1 9 * * * * r .p r z e z  g e s t a p o ,  
z g i n ą ł  w m o rs z u  ew ak u acyjn ym  z  W i ę z i e n i a  
B y d g o s k i e g o  w s t y c z n i u  1 9 * * 5 r .
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9 S o b o o k i S t a n i s ł a w  
s . W o jc ie c h a  
n r  1 8 9 0  r

1 0  S t e f a n i a k  Adam 
53. S t a n i s ł a w a  
u r  1 9 1 1  r

P o w s t a n i e c  W i e l k o p o l s k i , do 1 9 3 9  r  
p r a c o w n i  na s t a n o w i s k u  r e f e r e n t a  
w Powszoclmyin Z a k ł a d z i e  U b e z p i e c z e ń  
W zajem nych w B y d g o s z c z y .
9 p a ź d z i e r n i k a  1 9 ^ 1 r . z o s t a ł  z a p r z y s i ę ż c  
nym ż o ł n i e r z o m  D e R e g a tu r y  R ządu RP 
na K r a j  -  na Pom orze " Z a t o k a "  . D zia  ł a  ł  
w W y d z ia le  B e z p iw c z o ń s tw a  i  P o rz ą d k u  
P u b l i c z n e g o  na s t a n o w i s k u  r e f e r e n t a  
na m i a s t o  T cz e w .
P r a c a  zawodowa w Z a k ł a d z i e  U b e z p i e c z e ń  
u m o ż l i w i a ł a  mu p o r u s z a n i e  s i ę  po t o r o n i  
i  p e n e t r o w a n i e  n aw et te r e n ó w  o d l e g ł y c h  
t a k i c h  J a k :  E l b l ą g ,K w i d z y ń ,M a l b o r k  -  
g d z i e  o r g a n i z o w a ł  nowy Obwód D e l e g a t u r y  
J o g o  n a z w is k o  w ym ien ia  C ie c h a n o w s k i  
w k s i ą ż c e  "R u ch  Oporu Na Pom orzu  
G dańskim  1 9 3 9 - 1 9 * * 5 " .
A r e s z to w a n y  p r z e z  S ł u ż b ę  U rz ę d u  
B e z p i o c z o ń s tw a  , z m a r ł  1 5  s i e r p n i a  1 9 **5r 
w w i ę z i e n i u .

Ż o ł n i e r z  D e l e g a t u r y  R ządu R z e c z y p o s p o l i  
t e j  P o l s k i e j  n a  K r a j .

B y ł  i n s p e k t o r e m  3 Obwodu K o rp u su  
B e z p i e o z o ń s t w a  D e l e g a t u r y  R ządu RP 
d z i a ł a J ą c y m  na Pom orzu pod k ry p to n im o m  
" Z a t o k a " . P r o w a d z i ł  wywiad w ojskow y  
i  z  z a k r e s u  p r z o m y s ł u .B y ł  u p o w a ż n io n y  
do d o b i e r a n i a  s o b i e  w sp ó łp ra co w n ik ó w  
o r a z  i c h  z a p r z y s i ę g a n i a .
Z o s t a ł  a r e s z t o w a n y  p r z e z  g e s t a p o  
w s k u te k  i n f i l i t r a o j i  a g e n t a .W  ś l e d z t w i e  
t o r t u r o w a n y  s z c z e g ó l n i e  o k r u t n i e  n i e  
u j a w n i ł  s w e j  d z i a ł a l n o ś c i .
Z g i n ą ł  po 21 s t y c z n i u  1 9**5r  w t r a k o i e  
m a rs z u  o w a k u a o y jn e g o  p ro w a d z o n e g o  
p r z e z  o k u p a n ta  z  w i ę z i e n i a  b y d g o s k ie g o  
w k i e r u n k u  na Z a c h ó d .

Żołnierz Delegatury Rządu Rzeczypospo­
litej Polskiej na Kraj.
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I I S te m p n ie w s k i  K a z i m i e r z  
s .  A n to n ie g o  
u r  191 O r

12 W y p ijo w sk i A l b in  
s .  W ład y sław a  
u r .  1 9 1 6  r

D z i a ł a ł  j a k o  i n s p e k t o r  h Obwodu 
G d y n ia -G d a ń sk  p o d l e g ł e g o  W y d z ia ło w i  
B e z p i e c z e ń s t w a  i  P o rz ą d k u  P u b l i c z n e f  
D e l e g a t u r y  R ząd o w ej n a  Pom orzu .
B y ł  głównym o r g a n i z a t o r e m  p o w s ta n ia  
I n s p e k t o r a t u  h O b w o d u ,k tó ry  sx*ym 
z a s i ę g i e m  ob ejm o w ał t a k i e  p o w i a t y  
j o k : K a r t u z y , K o ś c i o r z y n ę , M o r s k i ,
S t a  r o g a r d z k i , T c z e w , G d a ń s k i , S p o p c k i , 
W i e l k i e  Żuław y i G d y n ię .
P r o w a d z i ł  na t y c h  t o r e n a c h  d z i a ł a l n e  
w yw iadow czą w z a k r e s i e  wojskowym,  
s t a c j o n o w a n i a  m a r y n a r k i  w o je n n o j  
i  p r z e m y s łu  z b r o j e n i o w e g o  w r o g a .

A r e s z to w a n y  p r z e z  g e s t a p o  * ł . 1 2 . l 9 M *  
poddaw any o k ru tn ym  t o r t u r o m  n i e  
u j a w n i ł  d z i a ł a l n o ś c i  w s p ó ł to w a r z y s z y  
Z a g i n ą ł  po 21 s t y c z n i u  1 9 ^ 5 r .w  c z a s  i 
ew akuow ania  p r z e z  Niemców kolum ny  
w ię ź n ió w  z  w i ę z i e n i a  w B y d g o s z c z y  
n a Z a c h ó d .

Ż o ł n i e r z  D e l e g a t u r y  R ządu R z e c z y p o ­
s p o l i t e j  P o l s k i e j  na  K r a j .

K a n d y d a t  b y ł  r e f e r e n t o m  powiatowym  
w W y d z ia le  B e z p i e c z e ń s t w a  P o w ia tu  
B y d g o s k ie g o  D o l o g a t u r y  Rządu RP.  
P o d c z a s  p rz y m u so w e j p r a c y  na  k o l e i  
p r o w a d z i ł  o b s e r w a c j e  t r a n s p o r t ó w  
w o j s k o w y c h ,s t a n  p o g o to w ia  a w a r y jn e g c  
k o l e i  o r a z  n i e m i e c k i c h  s ł u ż b  p o l i ­
c y j n y c h  i  p o m o c n ic z y c h  o c h r o n y  kole:?  
1 r t i c h u .
A r o s z to w a n y  p r z e z  g o s t a p o  k g r u d n i a  
1 9 V ł r . , t o r t u r o w a n y  w ś l e d z t w i e .  
Z g i n ą ł  po d n iu  21 s t y c z n i a  1 9 ^ 5 r .  
w ra z  z  d u ż ą  g r u p ą  ew akuow anych  
w ię ź n ió w  z  W i ę z i e n i a  w B y d g o s z c z y  
p ro w a d z o n y c h  na Z a c h ó d .

Żołnierz Delogo tury Rządu Rzoczy—
pospolitej Polskiej na Kraj.

B y d g o s z c z  , d n ia  1 9 9 0 -O U -  -‘7'
1
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Nr 125/90

P O S T A N O W I E N I E
-'>r*w - •

PREZYDENTA RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ
z dnia 30 kwietnia 1990 r.

Nr 0-116-125-433-90

Za udział w walkach o wyzwolenie kraju, odznaczeni zostają

J

P¥
I
i

KRZYŻEM KOMANDORSKIM ■ ‘
ORDERU ODRODZENIA POLSKI it ’ 

V*
p o ś m i e r t n i e  t;

I
1. Antczak Antoni s.Jana ^
2. Lipski Bolesław s.Dominika j

i

3. Rochowiak Franciszek s.Andrzeja
KRZYŻEM OFICERSKIM 

ORDERU ODRODZENIA POLSKI

4. Forycki Edward s.Józefa
5. Schulz Aleksander s.Władysława

KRZYŻEM OFICERSKIM 
ORDERU ODRODZENIA POLSKI
p o ś m i e r t n i e  ,

6. Nowicki Stanisław s.Stefana
KRZYŻEM KAWALERSKIM 

ORDERU ODRODZENIA POLSKI
p o ś m i e r t n i e

7. Budasz Jan s.Władysława
8. Marciniak Antoni s.Stanisława
9. Sobocki Stanisław s.Wojciecha

10. Stefaniak Adara s . S tanis’cawa
11. Stempniewski Kazimierz s.Antoniego
12. Wypijewski Albin n.Władysława

PREZYDENT 
RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ
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d coK. ̂ ̂> 5 _  O CO ̂
^  >■ s

■ § & ■ & § «  g  
a r  . 2  —+j T3
w Z ' 0  
>»

z : *
>> N Oo -â M 
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ANTONI ANTCZAK 
(1890— 1952),
działacz robotniczy i narod o­
wy

Antoni Antczak należał do grona tych działaczy pomorskich, 
którzy swą karierę polityczną zawdzięczali związkom z masowy­
mi ruchami politycznymi i faktowi odzyskania przez Polskę nie­
podległości. Urodzony 15 maja 1890 r. w Wolenicach, w ówcze­
snym pow. krotoszyńskim, w rodzinie robotnika rolnego, ukończył 
zaledwie 4 klasy szkoły ludowej. Jego późniejsze losy wskazują 
jednak na fakt, że nie zakończył na tym swej edukacji i jak 
wielu mu współczesnych uzupełniał ją  poprzez samokształcenie. 
Swe poczynania w sferze polityki najprawdopodobniej zainaugu­
rował dopiero po przybyciu w styczniu 1914 r. do Westfalii. Będąc 
początkowo członkiem Towarzystwa Robotników Katolickich 
św. Alojzego w Castrop-Schwerin, działał w okręgowym Towa­
rzystwie Wyborczym. Pełnił w nim funkcję sekretarza okręgo­
wego, a następnie prezesa na powiaty Dortmund i Hanum. 
W Westfalii też zetknął się z bardzo tam żywą działalnością 
Zjednoczenia Zawodowego Polskiego (ZZP). W grudniu 1916 r. 
został członkiem Związku Górników, najsilniejszego i najbardziej 
prężnego oddziału ZZP, od którego w 1917 r. wyszła incjatywa 
utworzenia Narodowego Stronnictwa Robotników (NSR). W jego 
szeregach Antczak rozpoczął aktywną działalność, opowiadając
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r

się w sporze z rzecznikami wejścia NSR w skład Chrześcijańskiej 
Demokracji — rekrutującymi się głównie spośród poznańskich 
działaczy stronnictwa — za zwolennikami nadania stronnictwu 
charakteru wyraźniej robotniczego. Wkrótce też wszedł do Za­
rządu Głównego NSR, a od października 1919 r. został jego sek­
retarzem.

Te związki z bardziej radykalnym skrzydłem NSR, składają­
cym się w znacznej mierze z działaczy westfalsko-nadreńskich, 
z pewnością zadecydowały o jego przybyciu w początkach 
1920 r. na Pomorze, które już wcześniej było przez nich zasilane 
Od początków swego pobytu w Toruniu Antczak należał do grona 
najbardziej aktywnych działaczy organizacji pomorskiej NSR. 
Był jednym z rzeczników zarówno zamieszczenia w programie 
NSR tezy o istnieniu przeciwieństw klasowych i walki klas, jak 
i zjednoczenia NSR z Narodowym Związkiem Robotniczym. 
W czasie obrad II Kongresu Narodowej Partii Robotniczej (NPR), 
odbytego w dniach 4—6 września 1921 r., występował jako ofic­
jalny rzecznik je j organizacji pomorskiej. Był wnioskodawcą 
udzielenia Głównemu Komitetowi Wykonawczemu i Klubowi 
Sejmowemu NPR votum zaufania, w je j również imieniu wypo­
wiadał się za przyjęciem przez Kongres radykalnego programu 
partii.

Najaktywniejszą działalność Antczak rozwijał jednak na Po­
morzu. W latach 1921— 1922 był prezesem Zarządu Okręgu 
Tczewskiego NPR, a w latach 1922— 1927 prezesem Zarządu Wo­
jewódzkiego NPR. W lutym 1922 r. objął stanowisko dyrektora 
Drukarni Robotniczej w Toruniu, w której — obok pism NPR: 
„Głos Robotnika”, „ Obrona Ludu” i „Codzieny Express Pomor­
ski” („Express Pomorski”) >— drukowano też inne wydawnictwa 
partyjne. W styczniu 1925 r. był jednym z inicjatorów rozsze­
rzenia na Pomorze działalności Związku Młodzieży Pracującej 
„Jedność”, przez cały czas zasilał też swymi artykułami m iej­
scową prasę partyjną. Swoich poczynań nie ograniczał zresztą tyl­
ko do ram NPR. W okresie narastającego rewizjonizmu niemiec­
kiego, w kwietniu 1925 r., wszedł w skład Komitetu Tymczaso- 
sowego Obrony Granic Pomorza. Występując przeciw ruchowi 
socjalistycznemu, Antczak był równocześnie przeciwnikiem 
współpracy z endecją i chadecją. Ta reprezentowana przez niego
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dążność do zachowania tożsamości ideowej NPR, zachowa­
nia równowagi między respektowaniem interesów robotniczych 
a zasadami solidaryzmu narodowego, przysporzyła mu autorytetu 
nie tylko wśród członków i zwolenników NPR. W styczniu 
1926 r. głosami radnych NPR i Polskiej Partii Socjalistycznej 
został wybrany na przewodniczącego Rady Miejskiej Torunia.

W okresie zamachu majowego Józefa Piłsudskiego Antczak, 
będący członkiem międzypartyjnego Komitetu Obrony Narodowej 
na Pomorzu, należał do tego grona działaczy pomorskich, które 
stawiało sobie za cel jak najszybszą pacyfikację nastrojów, prag­
nąc zwłaszcza zapobiec niebezpieczeństwu podsycania skrajnych 
tendencji odrębności regionalnej. Jego stanowisko wobec podsta­
wowych kwestii politycznych w okresie pomajowym nie uległo 
zmianie. W październiku 1926 r., jako jeden z rzeczników jedno­
ści NPR, Antczak został wybrany w skład Głównego Komitetu 
Wykonawczego NPR. W latach 1934— 1937 był jego sekretarzem. 
Występując przeciw ograniczeniu systemu parlamentarno-demo- 
kratycznego, przeciw umacnianiu systemu rządów autorytar­
nych, należał jednocześnie do grupy działaczy NPR wypowiada­
jących się przeciw zbędnemu — jak to określano — zaostrzaniu 
stanowiska opozycyjnego. Można to wiązać przede wszystkim z je­
go dążeniem do utrzymania harmonijnej współpracy NPR z ZZP, 
które —  jako centrala związkowa —  szukało możliwości prowa­
dzenia dialogu z władzami państwowymi. Sam Antczak był zre­
sztą aktywnym działaczem Związku Robotników i Rzemieślni­
ków ZZP, wchodził w skład jego Zarządu Głównego, a w latach 
1932— 1939 był jednym z wiceprezesów Zarządu Głównego ZZP. 
Poza tym Antczak był przeciwnikiem zjednoczenia NPR z Chrześ­
cijańską Demokracją, występując jako zwolennik szerszego i bar­
dziej radykalnego porozumienia demokratycznego. Przez władze 
obozu pomajowego traktowany był jako jeden z aktywniejszych 
jego przeciwników, co w efekcie doprowadziło do rozwiązania 
w połowie 1929 r. przez wojewodę pomorskiego Rady Miejskiej 
Torunia i pozbawienia Antczaka stanowiska je j przewodniczącego. 
Pretekstem do rozwiązania była odmowa Rady Miejskiej nadania 
jednej z ulic Torunia imienia Piłsudskiego. Za przejaw udziele­
nia Antczakowi pewnej satysfakcji moralnej można w tej sytua­
cji uznać objęcie przez niego w listopadzie 1929 r. mandatu
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12 A N T O N I A N T C Z A K

poselskiego, którego zrzekł się jeden z przywódców ZZP Franci­
szek Mańkowski. Traktuję to w tych kategoriach, gdyż na skutek 
rozwiązania sejmu w 1930 r. Antczak nie dysponował możliwo­
ściami rozwinięcia swej aktywności na jego terenie.

W połowie 1937 r., być może pod wpływem fiaska prób zmon­
towania frontu demokratycznego z udziałem Stronnictwa Ludo­
wego, Antczak przychylił się do, zwalczanej dotychczas przez 
niego, koncepcji zjednoczenia się NPR z Chrześcijańską Demo­
kracją. Przez Kongres Zjednoczeniowy Stronnictwa Pracy, obra­
dujący 10 października 1937 r., został wybrany w skład jego 
Zarządu Głównego. Został też prezesem Zarządu Wojewódzkie­
go Stronnictwa Pracy na Pomorzu, które obok województwa 
śląskiego było głównym oparciem tego stronnictwa.

Po agresji niemieckiej na Polskę i włączeniu Pomorza w skład 
Rzeszy Antczak pozostał na jego terenie. Był jednym z przywód­
ców organizacji „Grunwald”, pełniąc w niej obowiązki zastępcy 
kierownika Wydziału Administracji Cywilnej, odgrywającego rolę 
okręgowej Delegatury Rządu na Kraj. Po aresztowaniach, które 
w listopadzie 1940 r. objęły znaczną część kierownictwa ruchu 
oporu na Pomorzu, Antczakowi udało się zbiec do Warszawy, 
gdzie ponownie rozpoczął działalność w konspiracyjnych struktu­
rach Stronnictwa Pracy i ZZP. W lutym 1942 r. był też skarb­
nikiem Komisji Centralnej ZZP. W Stronnictwie Pracy był prze­
ciwnikiem zwiększania wpływów radykalnej grupy Zygmunta 
Felczaka. Od lipca 1941 r. był także delegatem Rządu na Pomorze.

Wywieziony po powstaniu warszawskim do Niemiec, do kraju 
powrócił w marcu 1945 r. i włączył się do prac konspiracyjnego 
nadal Stronnictwa Pracy, do przyjazdu do kraju Karola Popiela 
pełniąc w nim obowiązki przewodniczącego. Od listopada 1945 r. 
Antczak brał udział w pracach legalnego Stronnictwa Pracy, 
a w grudniu tegoż roku został posłem do Krajowej Rady Naro­
dowej. W lipcu 1946 r. wraz z Popielem wystąpił ze Stronnictwa 
Pracy, nie zgadzając się z poparciem, jakiego zaczęło ono udzielać 
Polskiej Partii Robotniczej, złożył też mandat poselski do KRN. 
Współpracował z grupą działaczy związaną z „Tygodnikiem War­
szawskim”, a po wyborach 1947 r. ubiegał się o legalizację 
Chrześcijańskiego Stronnictwa Pracy.

Aresztowany 31 sierpnia 1948 r., był następnie jednym z oskar-
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Antoni Antczak
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(1890- 1952)
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Antoni Antczak należy z pewnością do grona 

najbardziej znaczących postaci w historii pol­
skiego ruchu chrześcijańsko-demokratycznego. 
Urodził się 15 maja 1890 roku w Wolenicach w 
powiecie Krotoszyn. Był synem robotnika rolne­
go i po ukończeniu szkoły ludowej rozpoczął 
pracę tegoż rodzaju co ojciec, następnie zaś zo­
stał administratorem majątku. W 1914 roku 
opuścił Wielkopolskę i udał się do Westfalii, 
gdzie pracował jeko górnik. Właśnie tam uksz­
tałtował się jego charakter — człowieka solid­
nej pracy, bezustannie podnoszącego swój po­
ziom intelektualny, przede wszystkim w drodze 
samokształcenia.

W Westfalii związał się z ruchem chrześcijań- 
sko-demokratycznym. Działał w Towarzystwie 
Robotników Katolickich, został prezesem po­
wiatowego Towarzystwa Wyborczego, będąc 
jednocześnie wybitnym działaczem Związku 
Górników w Zjednoczeniu Zawodowym Pol­
skim. Zjednoczenie Zawodowe Polskie swym ro­
dowodem sięga początków naszego wieku, 
powstało w ćwierćmilionowym emigracyjnym 
środowisku robotników polskich w. Nadre- 
nii-Westfalii. W niepodległej Polsce ZZP stało 
się jedną z największych central związkowych, 
a największą centralą o charakterze chrześci­
jańskim i ramieniem związkowym Narodowej 
Partii Robotniczej. W szczytowym okresie roz­
woju skupiało ono blisko 70 tysięcy członków, a 
wraz z Chrześcijańskimi Związkami Zawodowy­
mi tworzyło tandem związkowy o chrześcijań­
skim charakterze, który z powodzeniem 
przeciwstawiał się klasowym (socjalistycznym) i 
był od nich liczniejszy, skupiając blisko 50 pro­
cent związkowców. Szkoda, że histeria Polski 
pisana po II wojnie światowej organizacji tej 
prawie zupełnie nie zauważa.

W 1917 roku Antczak wstąpił do Narodowego 
Stronnictwa Robotniczego.

Jego niezwykła aktywność i oddanie sprawie
— cechy, które charakteryzowały jego postawę 
do ostatnich niemal dni życia, spowodowały, że 
szybko wszedł w skład Zarządu Głównego NSR, 
by w 1919 roku zostać sekretarzem Zarządu 

.Głównego.
W 1920 roku powrócił do kraju i osiadł w To­

runiu, z którym związał się na niemal 25 lat. 
Otworzył tu Drukarnię Robotniczą, którą sam 
kierował. Drukarnia ta miała wielkie zasługi w 
propagowaniu na Pomorzu idei chrześcijań- 
sko-demokratycznych poprzez prasę i wydaw­
nictwa. Równocześnie był nadal aktywnym

działaczem NSR, a następnie Narodowej Partii 
Robotniczej. W 1922 roku został prezesem jej 
Zarządu Wojewódzkiego, był członkiem jej 
władz naczelnych: Rady Naczelnej, a od 1934 
roku był sekretarzem Głównego Komitetu Wy­
konawczego NPR.

Na terenie Torunia był czynny we władzach 
samorządowych. W latach 1924-1926 był wice­
przewodniczącym Rady Miejskiej, a od 1926 do 
1929 roku jej przewodniczącym. Na okres jego 
działalności przypada intensywny rozwój mia­
sta, zwłaszcza jego infrastruktury komunalnej, a 
działo się to mimo skąpych środków jakimi dy­
sponowano. Po utworzeniu Stronnictwa Pracy 
A Antczak pozostał na stanowisku prezesa Za­
rządu Wojewódzkiego SP na Pomorzu, wszedł 
także w skład Zarządu Głównego partii. Przez 
rok (1929-1930) był posłem na Sejm. W dalszym 
ciągu pozostawał czynny w ruchu związkowym, 
gdzie był aktywnym działaczem Związku Ro­
botników i Rzemieślników, w którym od 1932 
roku był wiceprezesem Zarządu Głównego. 
Warto jeszcze wspomnieć, iż działał w ruchu 
muzycznym, m.in. był wiceprezesem Pomorskie­
go Towarzystwa Muzycznego. Ta niezwykła ak­
tywność A Antczaka może zdumiewać, nie spo­
tykamy dziś już bowiem często takich ludzi. Zaj­
mowanie przezeń określonych stanowisk nie 
było li tylko ich „piastowaniem" — oznaczało w 
każdym przypadku bardzo poważny wysiłek, co 
ważne — doceniany przez otoczenie.

We wrześniu 1939 roku A. Antczak uchodząc 
przed Niemcami dotarł do Równego, ale po 
wkroczeniu tam armii radzieckiej powrócił do 
Torunia. Włączył się wtedy do prac konspiracyj­
nej organizacji „Grunwald". Został zastępcą 
szefa Wydziału Administracyjnego, który w cią­
gu niemal roku pracy rozwinął swoją sieć orga­
nizacyjną na terenie niemal całego Pomorza. 
Niestety, brak ostrożnosci spowodował Wlę. 
aresztowań jesienią 1940 roku i w praktyce roz­
bicie „Grunwaldu”. A. Antczak musiał uchodzić 
do Warszawy, gdzie wszedł w skład konspira­
cyjnego Komitetu Wykonawczego Zarządu 
Głównego Stronnictwa Pracy, w lutym 1942 r. 
zostając prezesem tegoż Komitetu. Przez całą 
niemal okupację wchodził w skład ścisłego kra­
jowego kierownictwa SP. To jego głos zdecydo­
wał przede wszystkim o sposobie rozstrzygnię­
cia konfliktu w ramach SP i usunięciu z niego 
grupy Zygmunta Felczaka. Trzeba w tym miej­
scu dodać, że był on znany wcześniej A. Ant­
czakowi z działalności na terenie Pomorza i je ­
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go rekomendacja spowodowała desygnowanie 
go na przedstawiciela Stronnictwa w PKP. Nie 
spodziewał się Antczak, że jego protegowany z 
premedytacją chce wygrać sprawy obce SP, a 
nawet polskiemu państwu podziemnemu i tak 
daleko zawiedzie jego zaufanie. Rezultatem 
konfliktu jaki nastąpił było usunięcie z SP gru­
py „Zryw" na czele z Felczakiem. W połowie 
1941 roku powierzono A. Antczakowi stanowi­
sko Okręgowego Delegata Rządu RP na woje­
wództwo pomorskie. Utworzył on liczący kilka­
dziesiąt osób Urząd Okręgowego Delegata w 
Warszawie oraz Ekspozyturę Urzędu na Pomo­
rzu. Co kilka miesięcy przebywał on na Pomo­
rzu, osobiście doglądając rozwoju podległego 
sobie aparatu, poprzez łączników utrzymywał 
stały kontakt ze swymi pomorskimi współpra­
cownikami. Pod jego kierownictwem Pomorska 
Delegatura Okręgowa stała się jedną z najlepiej 
zorganizowanych komórek.

Po upadku Powstania Warszawskiego przeby­
wał w Pruszkowie, skąd wywieziono go do Nie­
miec na roboty. Po powrocie do kraju w marca 
1945 roku ponownie został prezesem SP, a po 
przybyciu Karola Popiela — wiceprezesem. Jed­
nocześnie objął funkcję posła do Krajowej Rady 
Narodowej. Wskutek prowokacyjnej działalnoś­
ci w szeregach SP grupy „wojewodów" — Fel- 
czaka i Widv-Wirskieqo Antczak wraz z przy­
wódcami SP podejmuje decyzję o czasowym za­
wieszeniu partii i jednocześnie składa mandat 
poselski. Nie mógł on wszakże uwierzyć, że Fel- 
czak mógł się tak radykalnie zmienić. Jego wia­
ra w człowieka powodowała, że do końca pró­
bował go zjednać i żywił nadzieję, że zrozumie 
on jak wiele swą postawą czyni złego. Kres pró­
bom porozumienia położyła śmierć Felczaka. Z

„Sojusznik gestapo" Antoni Antczak na Stalinów:

oddelegowanym Widy-Wlrskim nie było o czym 
rozmawiać. Odtąd przez pewien czas A Antczak 
działa jeszcze w środowisku skupionym wokół, 
„Tygodnika Warszawskiego". (i

W końcu sierpnia 1948 roku zostaje areszto­
wany i oskarżony o... współpracę z gestapo. Są­
dzony w haniebnym procesie przywódców 
Stronnictwa Pracy (obok niego m.in. J. Kwasi- 
borski, J. Hoppe i S. Bukowski) jako „sojusznik 
gestapo", skazany został na 15 lat więzienia. 
Przyjaciel Antczaka, prezes SP Karol Popiel tak 
pisze o jego ostatnich latach: Trzyletni okres 
ciężkiego śledztwa jeszcze wytrzymał, ale już 
aa procesie podobno robił wrażenie kandydata 
na inny świat Na miejscu zawsze uśmiechnięte­
go, zażywnego starszego pana siedziała jakaś 
drobna, woskowa figurka. Fotografie z procesu, 
które w swoim czasie dotarły na Zachód, po­
twierdzają to w pełni. Na ławie oskarżonych 
siedział jakiś inny, mało podobny do prezesa 
Antczaka człowiek. Wyrok 15 lat przyjął spokoj­
nie, jakby obojętnie. Dla niego lata miały już 
zupełnie swoistą wymowę. Wiedział dobrze, że 
jego droga już się kończy. Zmarł we Wronkach 
u' sierpniu (31 — przyp. red.) 1953 roku.

W 1958 roku Sąd Najwyższy uniewinnił go ze 
stawianych zarzutów współpracy z Niemcami.

Ten niezwykle zasłużony dla ruchu chrześci­
jańsko-demokratycznego w Polsce działacz po­
zostawał w cieniu innych przywódców i tak jest 
do dzisiaj. Warto dziś, w przededniu 100-lecia 
urodzin A. Antczaka, przypomnieć tę wspaniałą 
postać. Dodajmy, że wojna zabrała mu dwóch 
synów. Jeden zginął w obozie niemieckim, dru­
gim „zaopiekowało się" ze skutkiem śmiertel-

nymNKWD‘ lt4 o * C '
ej ławie oskarżonych (drugi z prawe))
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KIM BYŁL?
(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)

ANTONI ANTCZAK, ps. — „Adamski”, „Antoni”, „Dyrektor” 
oraz przybrane nazwisko — Antoni Wróblewski. Syn robotnika 
rolnego. W 1914 r. wywędrował za ehlebem do Westfalii, gdzie 
podjął pracę jako górnok. Wiosną 1920 r. osiadł w Toruniu i 
mieszkał tam do wybuchu wojny. Należał do grona najbardziej 
aktywnych członków Narodowego Stronnictwa Robotniczego. W 
listopadzie 1929 r. wybrany został posłem na Sejm RP. W la­
tach trzydziestych, po utworzeniu Stronnictwa Pracy, był pre­
zesem ZW SP na Pomorze, współzałożycielem, a następnie pre­
zesem Towarzystwa Śpiewaczego „Moniuszko” oraz wicepreze­
sem Związku Muzycznego.

Z chwilą nastania okupacyjnej nocy, rychło znalazł się w sze­
regach konspiracyjnej organizacji „Grunwald”, pełniąc w niej o- 
bowiązki zastępcy kierownika wydziału administracji cywilnej. 
Po fali aresztowań, która dotknęła „Grunwald” w listopadzie 
1940 r. — uszedł do Warszawy, gdzie włączył się w nurt pracy 
konspiracyjnej. Z rekomendacji Stronnictwa Pracy w lipcu 1941 
roku powołany został na Delegata Rządu na Kraj na Pomorzu 
z siedzibą w stolicy. Jego prawą ręką został Franciszek Rocho- 
wiak, ps. „Franciszek”, „Zaklicki” mianowany kierownikiem Eks­
pozytury Okręgowej Delegatury Rządu, na Kraj krypto „Zato­
ka”. ^  y* A Ó V l$Q x  (A .S O .b h  AQ<ZC‘r-

Po powstaniu warszawskim Antoni Antczak wywieziony zo­
stał do Rzeszy, powrócił do kraju w marcu 1945 r. Szybko włą­
czył się do działalności w Stronnictwie Pracy, w grudniu 1945 r. 
został z jeigo ramienia iposłem do Krajowej Rady Narodowej. W 
lipcu 1946 r. wraz z Popielem wystąpił z SP, nie wyrażając zgo­
dy na poparcie jakie stronnictwo udzielało PPR i złożył man­
dat do KRN. Po wyborach ubiegał się o legalizację Chrześcijań­
skiego Stronnictwa Pracy.

Aresztowany 31 sierpnia 1948 r. był jednym ze współskaza- 
nych w procesie Józefa Kwasilewskiego, wybitnego działacza SP. 
Skazany na 15 lat więzienia pod zarzutem rzekomej współpracy 
z gestapo oraz działalności antyrządowej i antynarodowej, zmarł 
w więzieniu we Wronkach 31 sierpnia 1952 r. Decyzją Sądu Naj­
wyższego z 20 .marca li958 r. zastał pośmiertnie uniewinniony.
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Pomorscy patroni placów i ulic (1)

Antczak Antoni
(1890-1952)
działacz narodowy, polityczny i społeczny

Antoni Antczak urodził 
się 15 maja 1890 r. w Wo- 
lenicach w powiecie kro­
toszyńskim  w Wielkopols 
ce, w rodzinie robotnika 
rolnego Jana i Franciszki 
z domu Owczaryszek. Po 
ukończeniu 4  klas szkoły  
ludowej pracował jako ro­
botnik rolny, a następnie  
jako administrator mająt­
ku w Poznańskiem.

Po odbyciu służby wojsko­
wej wyemigrował w 1914 r. 
w poszukiwaniu pracy do 
Westfalii, gdzie pracował ja ­
ko górnik w Castrop koło
Bochum, jednocześnie się dokształcając. Wkrótce wstąpił 
do Towarzystwa Robotników Katolickich św. Alojzego 
w Castrop, a następnie szeregu innych organizacji społecz­
no-politycznych i kulturalnych.

W 1916 r. został członkiem Związku Górników Zjednocze­
nia Zawodowego Polskiego (ZZP), który w 1917 r. zainicjował 
utworzenie Narodowego Stronnictwa Robotników (NSR). W 
1920 r. wrócił do Polski, osiedlił się w Toruniu i objął stano­
wisko w Zarządzie Wojewódzkim NSR na Pomorzu. Rok póź­
niej, podczas obrad II Kongresu Narodowej Partii Robotniczej 
(NPR), w dniach 4-6 września 1921 r. wybrany został do 
Rady Naczelnej tej Partii, a w latach 1922-1927 był preze­
sem Zarządu Wojewódzkiego NPR na Pomorzu.

1 lutego 1923 r. powierzono mu stanowisko dyrektora 
Drukami Robotniczej i wydawnictwa „Głosu Robotnika". 
Chcąc ratować chylącą się ku upadkowi drukarnię i wydaw­
nictwo zdecydował się na wydawanie nowej gazety pt. „Obro­
na Ludu". Decyzja ta spowodowała, że gazeta stała się wkrót­
ce fenomenem wydawniczym w Polsce. Rozprowadzana ona 
była na obszarze całego Pomorza, Wielkopolski i Górnego 
Śląska, a nawet docierała do Niemiec, Francji i Danii. W 
1932 r. nakład je j wynosił ponad 50.000 egzemplarzy.

15 grudnia 1925 r. Zarząd Wojewódzki NPR na Pomorzu 
powierzył mu także stanowisko naczelnego redaktora „Gło­
su Robotnika” oraz jego dodatków „Pochodnia” i „Świetli­
ca”, a także „Codziennego Expressu Pomorskiego”. Za­
mieszczał w nich iako

wyrażając w nich m.in. poglądy antysocjalistyczne i proka- 
tolickie. W ogóle posiadał Antczak chyba siły niespożyte, 
gdyż poza swoją pracą zawodową uczestniczył wszędzie 
tam, gdzie ludowi robotniczemu najdrobniejszą mógł od­
dać przysługę. I tak z górą 15 lat zasiadał w Zarządzie 
Wojewódzkim NPR na Pomorze, był także członkiem Zarzą­
du Głównego tej partii. Ajy 

Podczas kadencji 1928-1930 był posłem na  Sejm; szczególnie 
jednak zasłużył się na terenie Rady Miejskiej Torunia, w której 
zasiadał jako  radny i prezes Narodowo-Robotniczego Koła Radziec­
kiego od 1921 r. do wybuchu drugiej wojny światowej, będąc 
w latach 1924-1925jej wiceprzewodniczącym, a potem do 4 m arca 
1929 r. przewodniczącym. Był również członkiem Pomorskiego 
Sejmiku Wojewódzkiego, pełniąc w nim przez jedną kadencję fun­
kcję marszałka; z ram ienia Sejmiku był też członkiem Dyrekcji 
Pomorskiej Krajowej Kasy Pożyczkowej i członkiem Rady Zarzą­
dzającej Pomorskiego Stowarzyszenia Ubezpieczeń.

Wyjątkowym zainteresowaniem obdarzał śpiewactwo. W 
1922 r. włączył się aktywnie w pracę amatorskiego ruchu 
śpiewaczego, będąc współzałożycielem utworzonego 17 lu­
tego tego roku na Mokrem w Toruniu robotniczego Towa­
rzystwa Śpiewaczego „Moniuszko” i prezesował temu chó­
rowi w latach 1925-1935 i 1937-1939.

We wrześniu 1939 r. w obawie przed aresztowaniem przez 
Niemców opuścił Toruń i dotarł do Równego. Po zajęciu tego 
miasta przez Armię Czerwoną powrócił do Torunia, gdzie 
włączył się do pracy konspiracyjnej organizacji „Grunwald”, 
pełniąc w niej obowiązki zastępcy kierownika Wydziału Ad­
ministracji Cywilnej oraz zaczął tworzyć zawiązki konspira­
cyjnego Stronnictwa Pracy (SP) na Pomorzu.

W listopadzie 1940 r. większość działaczy „Grunwaldu" została 
aresztowana przez Gestapo. Niektórzy jednak  zdołali się uratować 
uciekając do Generalnego G ubernatorstwa. W ten właśnie sposób 
uratował się Antoni Antczak, który zbiegł do Warszawy, gdzie 
włączył się w działalność konspiracyjnych s truk tu r ZZP i wszedł 
w  skład ścisłego kierownictwa powołanego w czerwcu 1940 r. Ko­
m itetu Wykonawczego Zarządu Głównego SP. Nawiązał też kontakt 
z Delegatem Rządu na  Kraj Cyrylem Ratajskim. W połowie zaś 
1941 r. Antczak mianowany został Okręgowym Delegatem Rządu 
RP n a  Pomorze (podziemny wojewoda pomorski) z siedzibą w War­
szawie i pełnił tę funkcję do wybuchu Powstania Warszawskiego.

Po upadku Powstania Warszawskiego Antoni Antczak zna­
lazł się w obozie przejściowym w Pruszkowie, skąd nieroz­
poznany, wywieziony został na roboty do Niemiec. Po powro­
cie do kraju w marcu 1945 r. został drugim prezesem kons­
piracyjnego nadal Stronnictwa Pracy. W lipcu 1946 r. wystą­
pił wraz z grupą Karola Popiela z SP, nie zgadzając się z po­
parciem, jakiego Stronnictwo zaczęło udzielać PPR.

Aresztowany przez Urząd Bezpieczeństwa 31 sierpnia 1948 r., po 
przeszło 2 i pół latach śledztwa był jednym  z 5 byłych przywódców 
SP, sądzonych w procesie pokazowym Józefa Kwasiborskiego 
w Warszawie, w dniach od 28 m arca do 3 kwietnia 1951 r., pod 
zarzutem prowadzenia działalności antyrządowej w latach 1945- 
1948 i wcześniejszej współpracy z Gestapo w zwalczaniu kom u­
nistycznego ruchu oporu. Wyrokiem Rejonowego Sądu Wojskowe­
go w Warszawie z 6 kwietnia 1951 r. skazany został n a  15 lat 
więzienia. Za podstawę praw ną wyroku przyjęto dekret z 1944 r. 
o wymiarze kary dla zbrodniarzy hitlerowskich.

Antoni Antczak zmarł 31 sierpnia 1952 r. w więzieniu we 
Wronkach. 20  marca 1958 r. Sąd Najwyższy uniewinnił go 
pośmiertnie od zarzutu współpracy z Gestapo, a  postępo­
wanie dotyczące pozostałych zarzutów umorzono.

Antoni Antczak odznaczony został pośmiertnie Krzyżem Ko­
mandorskim Orderu Odrodzenia Polski. Jego imię nosi Klub 
Historyczny przy Fundacji Archiwum Pomorskie Armii Krajo­
wej w Toruniu oraz ulica na Jakubskim Przedmieściu.

KAZIMIERZ PRZYBYSZEWSKI
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Antczak Antoni ps. „Dyrektor”, „Antoni”, 
przybr. nazw. „Adamski”, „Antoni Więckowski”,
„Antoni Wróblewski” (1890-1952), Delegat 
Okręgowy Pomorze Rządu R P na Kraj, działacz 
Narodowej Partii Pracy (NPP) i Stronnictwa 
Pracy (SP).

Urodzony 15 V  1890 r. w W olenicach, pow.
Krotoszyn; syn Jana —  robotnika rolnego i Fran­
ciszki z d. Owczaryszek. Po ukończeniu 4 klas 
szkoły ludowej, ze względu na trudną sytuację 
materialną rodziców, przerwał naukę i rozpoczął 
pracę jako robotnik rolny, następnie został admi­
nistratorem majątku. Po odbyciu służby wojsko­
wej, w styczniu 1914 r. wyemigrował w poszukiwa­
niu pracy w W estfalii, gdzie pracował jako górnik 
w Castrop k. Bochum. Jednocześnie podjął samokształcenie, wykazując duże zdol­
ności i energię. Działał w kilku polskich polityczno-społecznych i kulturalnych orga­
nizacjach m.in. w Towarzystwie Robotników Katolickich św. Alojzego, Okręgowym 
Towarzystwie Wyborczym pełniąc w nim funkcję sekretarza, następnie prezesa 
w powiatach Dortmund i Hamm. W  grudniu 1916 r. został członkiem Związku 
Górników Zjednoczenia Zawodowego Polskiego (ZZP), który zainicjował w 1917 r. 
utworzenie Narodowego Stronnictwa Robotników (N SR ). Antczak był aktywnym 
i oddanym działaczem tego Stronnictwa, jednocześnie dokształcając się w oparciu
0 lekturę książek z zakresu wiedzy politycznej. Zdobyta w ten sposób wiedza spo­
wodowała, że wkrótce został dokooptowany do Zarządu Głównego tego Stronni­
ctwa, a w październiku 1919 r. powierzono mu stanowisko sekretarza Zarządu 
Głównego. Podczas swej pracy partyjnej w Niemczech zwiedził prawie wszystkie 
placówki polskie w W estfalii-Nadrenii, Hamburgu, Brem ie, Hanowerze, Berlinie
1 na Łużycach. W  kwietniu 1920 r. wrócił do Polski, osiedlił się w Toruniu (przy ul. 
Piekary 14) i objął stanowisko w Zarządzie Wojewódzkim Narodowego Stronnictwa 
Robotników na Pomorzu. Od początku swego pobytu w Toruniu stał się czołowym 
działaczem narodowo-robotniczym. Był zwolennikiem tezy o istnieniu walki klas
i przeciwieństw klasowych, opowiadał się za zjednoczeniem N SR  z Narodowym 
Związkiem Robotniczym (N Z R ). Podczas II Kongresu Narodowej Partii R obotni­
czej w dniach 4 -6  IX  1921 r. był oficjalnym delegatem je j organizacji pomorskiej. 
Zgłosił wniosek o udzielenie votum zaufania Głównemu Komitetowi Wykonawcze­
mu i Klubowi Sejmowemu N PR  i optował za przyjęciem poprzez Kongres radykal­
nego programu partii. Wybrany został do Rady Naczelnej N PR, przede wszystkim 
jednak zaangażował się w działalność partyjną macierzystej organizacji pomorskiej. 
W latach 1921-1922 był prezesem zarządu Wojewódzkiego, a następnie Okręgo­
wego na Okręg Wyborczy Toruń i członkiem Zarządu Głównego tejże Partii.

Od 1921 r. do wybuchu wojny w 1939 r. był w Radzie M iasta Torunia jako 
prezes Narodowo-Robotniczego Koła Radzieckiego i radny, będąc w latach 1924 - 
-1925 wiceprzewodniczącym Rady, a następnie (do je j rozwiązania w 1929 r.) 
przewodniczącym. Był również członkiem Pomorskiego Sejmiku Wojewódzkiego, 
pełniąc w nim przez jedną kadencję funkcję marszałka. Jako członek tegoż Sejm i­
ku i przewodniczący Rady M iejskiej zabiegał m.in. o uzyskanie pomocy gospodar-
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czej dla Pomorza, scalenie władz administracyjnych II instancji w Toruniu i har- i 
monijny rozwój miasta. W  1922 r. był współzałożycielem robotniczego Towarzy- ! 
stwa Śpiewaczego „Moniuszko” na Mokrem i wieloletnim jego prezesem, od j 
r. 1925 prezesem I Okręgu Toruńskiego Pomorskiego Związku Śpiewaczego, a od j 
r. 1937 także prezesem Pomorskiego Towarzystwa Muzycznego w Toruniu.

Działał też, wspólnie z żoną, w organizacjach charytatywnych, m.in. wspomaga- J 
ją c  finansowo budowę kościoła p.w. Chrystusa Króla na Mokrem. D nia 1 II 1923 r. '• 

uchwałą Zarządu Wojewódzkiego N PR został dyrektorem Drukarni Robotniczej
i wydawnictwa „Głosu Robotnika”, a w 1925 r. ten sam Zarząd powierzył mu rów­
nież stanowisko redaktora naczelnego „Głosu Robotnika” i „Codziennego Ekspre- j 

su Pomorskiego”. Zamieszczał w nich jako autor artykuły wstępne, wyrażające m.in. 
jego antysocjalistyczne i prokatolickie poglądy. W  1926 r. utworzył nową gazetę 
„Obrona Ludu”, która szybko pozyskała prenumeratorów na terenie Pomorza, 
Wielkopolski, Górnego Śląska (a nawet w Niemczech, Danii i Francji).

W kwietniu 1925 r. został członkiem Komitetu Tymczasowego Obrony Granic 
Pomorza i komisji rewizyjnej Okręgu Pomorskiego Związku Obrony Kresów 
Zachodnich. Był też inicjatorem utworzenia Związku Młodzieży Pracującej 
„Jedność” na Pomorzu i czynnym jego współpracownikiem. W  1926 r., w okresie 
zamachu majowego Józefa Piłsudskiego, wszedł w skład powołanego 21 m aja mię­
dzypartyjnego Komitetu Obrony Narodowej na Pomorzu, będąc zwolennikiem jak  
najszybszej pacyfikacji nastrojów. W  październiku 1926 r., jako rzecznik jedności 
N PR, wszedł w skład Głównego Komitetu Wykonawczego tej partii. W  1928 r. 
przez grupę radnych N PR  zgłoszony został jako kandydat na stanowisko wicepre­
zydenta miasta. Stanowiska tego nie przyjął, nie chcąc porzucić drukarni i wydaw­
nictwa, a także nie uznając się za osobę w pełni kompetentną. W  latach 1 9 2 9 - 
-1930  był posłem na Sejm  z ramienia ZZP. W  latach 1932-1939 pełnił funkcję 
wiceprezesa Zarządu Głównego ZZP i wiceprezesa Zarządu Głównego Związku 
Robotników i Rzemieślników ZZP. W 1937 r. na Kongresie Zjednoczeniowym 
N PR z Chrześcijańską Demokracją został wybrany do Zarządu Głównego i Rady 
Naczelnej. Został też prezesem Zarządu Wojewódzkiego Stronnictwa Pracy na 
Pomorzu.

W e wrześniu 1939 r., w obawie przed aresztowaniem przez Niemców, Antczak 
opuścił Toruń i dotarł do Równego. Po zajęciu tego miasta przez Armię Czerwo­
ną powrocił do Torunia. Tu włączył się do pracy konspiracyjnej w < organizacji 
„Grunwald5’ (zebranie organizacyjne, w którym brał udział, odbyło się w listopa­
dzie 1939 r. u Maksymiliana Kranicha przy ul. Batorego 11). Został zastępcą 
Wacława Ciesielskiego, również działacza Stronnictwa Pracy, stojącego na czele 
Wydziału Administracji Cywilnej „Grunwaldu”, który to Wydział pełnił funkcję 
Okręgowej Delegatury Rządu Rzeczypospolitej na Pomorze. W spólnie z Ciesiel­
skim organizował komórki terenowe, które przygotowywano do obejmowania, po 
spodziewanym oswobodzeniu, odpowiednich urzędów państwowych i samorządo­
wych. Kierowany przez nich Wydział rejestrował też dokonywane przez okupanta 
akty terroru i bezprawia wobec ludności pomorskiej. Wówczas też zaczął Antczak 
tworzyć zawiązki konspiracyjnego Stronnictwa Pracy na Pomorzu. W  listopadzie 
1940 r. gdy nastąpiła fala aresztowań gestapo wśród członków „Grunwaldu” 
Antczak zdołał przedostać się do Warszawy. Tu włączył się w działalność konspi­
racyjnych struktur ZZP i wszedł w skład ścisłego kierownictwa powołanegc
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w czerwcu 1940 r. Komitetu Wykonawczego Zarządu Głównego Stronnictwa Pracy. 
Po aresztowaniu Franciszka Kwiecińskiego —  prezesa Zarządu Głównego Stron­
nictwa zastępował go na tym stanowisku. Był też wiceprezesem organizacji po­
wstałej po scaleniu SP z katolicką konspiracyjną grupą „Unia” oraz skarbnikiem 
Komisji Centralnej kierowniczego organu konspiracyjnego. Był łącznikiem pomię­
dzy płk. Stefanem  Łukowiczem ps. „Szczepan” z Poznania a bp. Adamskim z K a­
towic. Po śmierci Łukowicza polecił jego współpracownikowi —  Tadeuszowi Gry- 
gierowi przewiezienie unikalnych materiałów historycznych o Organizacji W ojsko­
wej Pomorza (O W P) z Poznania do Grudziądza. Równocześnie nawiązał kontakt 
z Cyrylem Ratajskim , przybr. nazw. „Wartski” —  przywódcą SP i D elegatem  Rzą­
du RP na Kraj. Na początku 1941 r. otrzymał od niego nominację na Okręgowego 
Delegata Rządu dla Pomorza z siedzibą w Warszawie (ze względu na trudne 
warunki na Pomorzu) jako najbardziej odpowiedni kandydat na to stanowisko 
(odpowiadające stanowisku wojewody pomorskiego; formalnie nom inację tę 
otrzymał Antczak w poł. lipca 1941 r. od urzędującego w Poznaniu Adolfa Bniń- 
skiego —  Delegata Rządu R P dla Ziem włączonych do Rzeszy i terenów W oje­
wództwa Pomorskiego). Funkcję tę pełnił do wybuchu Powstania Warszawskiego 
pod ps. „Dyrektor” i przybr. nazw. „Adamski”, pracując legalnie w firmie budo­
wlanej Ludomira Kieszczyńskiego, gdzie występował pod przybr. nazw. „Antoni 
Więckowski” i „Antoni Wróblewski”.

Po raz pierwszy przybył do Torunia jako Delegat Okręgowy wiosną 1941 r. Tu 
u swego szwagra Patyrysa odbył zebranie konspiracyjne miejscowych członków SP, 
w którym uczestniczyli m.in. jego syn Feliks, Bronisław Krzemiński i Franciszek 
Rochowiak przybr. nazw. „Zaklicki”. Na tym zebraniu powołał Ekspozyturę U rzę­
du Delegata Okręgu, której kierownictwo powierzył Rochowiakowi oraz określił 
cele i zadania Ekspozytury. Z  nim też spotykał się najczęściej, kierując za jego 
pośrednictwem Administracją Zastępczą na powierzonym mu terenie Pomorza. 
Poza Toruniem  przyjeżdżał też do Bydgoszczy, Włocławka, Rypina i W ąbrzeźna. 
W Bydgoszczy spotykał się z Bolesławem Lipskim ps. „Bartel” —  naczelnikiem 
Wydziału Bezpieczeństwa i Porządku Publicznego O D R  (utrzymywał też z nim 
kontakt przez specjalnego kuriera —  Stefana Stempniewskiego ps. „W erner II”). 
Przez Lipskiego nawiązał łączność z Komendą Okręgu Pomorze A K  (Lipski poro­
zumiewał się z kmdtem ppłk. Janem  Pałubickim ps. „Janusz” i szefem wywiadu KO  
n^r. Józefem  Grussem ps. „Stanisław”; kierowany przez Lipskiego Wydział udzie­
lał KO informacji o aresztowaniach, ułatwiał nawiązanie łączności ',w górę”). Pod­
czas pobytów w Bydgoszczy i w Toruniu spotykał się z mjr. Józefem  Chylińskim ps. 
„Rekin” (i in.) —  szefem Sztabu KO. D o lipca 1944 r., dzięki świetnej znajomości 
języka niemieckiego i pomocy organizacji podziemnej kolejarzy, udało się Antcza­
kowi kilkakrotnie przedostać na Pomorze. W obec centralnych organów D elegatu­
ry Rządu był cennym łącznikiem, informatorem i rzecznikiem w sprawach Pom o­
rza. Wskazywał na odmienność warunków konspiracyjnych na Pomorzu, kryty­
kował i prostował krzywdzące Pomorzan opinie, które krążyły na terenie GG. 
W swoich „Uwagach do Instrukcji Bezpieczeństwa”, dotyczącej spraw porządku 
publicznego Pomorza w okresie przejściowym po zlikwidowaniu okupacji hitle­
rowskiej, wyjaśniał problem przymusu stosowanego przez władze okupacyjne przy 
wpisie na niemiecką listę narodowościową. Kwestie te omawiał kilkakrotnie z pra­
cownikami Delegatury Rządu, m.in. w dniach 16 V III  oraz 8 i 14 X  1943 r. w kon­
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taktach z Czesławem Dawidzkim, Janem  Teską i Ignacym Wujkiem. Wysyłał też 
swoich współpracowników na Pomorze, m.in. Wiesława Jaroszewskiego, dla prze­
prowadzenia rozmów na te tematy. Opracował we współpracy z mec. Edmundem 
Borzyszkowskim i dr. Zdzisławem Dandelskim obsadę personalną stanowisk pre­
zydentów miast i starostw na Pomorzu po zakończeniu działań wojennych. Nawią­
zał porozumienie ze „Związkiem Jaszczurczym” w sprawie zorganizowania w Toru­
niu Milicji Pomorskiej, której zadaniem miało być stworzenie bezpiecznych warun­
ków organom władzy RP w okresie przejściowym po wycofaniu się Niemców z tere­
nu Pomorza. Oddziały takie zaczęto tworzyć w Bydgoszczy, Świeciu, Chełmnie
1 Gdyni. Wysoko oceniał rolę Z J i N SZ na Pomorzu. Natomiast w skutek mylnego 
rozeznania w działalności „Miecza i Pługa” —  jakoby na czele tej organizacji stał 
na Pomorzu Niemiec (najprawdopodobniej chodziło o Augustyna Tragera, posą­
dzanego niesłusznie o to, że był agentem gestapo), nie nawiązał Antczak współ­
pracy z „MiP”.

Po upadku Powstania Warszawskiego znalazł się w obozie przejściowym w Pru­
szkowie, skąd nie rozpoznany, wywieziony został do Niemiec na roboty w okolice 
Liineburga. Po powrocie do kraju w marcu 1945 r. był, obok Józefa Kwasiborskie- 
go, drugim prezesem konspiracyjnego nadal Stronnictwa Pracy i zajmował się 
sprawami wewnątrzorganizacyjnymi. Brał też udział w reaktywowaniu nielegal­
nego ZZP i zakładaniu filii tej organizacji na Pomorzu. Wspólnie z Piotrem 
Nowakowskim stał na czele Komisji Centralnej ZZP, a po likwidacji tej Komisji 
(w sierpniu 1946 r.) prowadził tajną kasę, tzw. Kasę B  Związku. Na Zjeździe 
Stronnictwa Pracy w dniu 15 V II 1945 r. został wybrany jednym w trzech wicepre­
zesów przywódcy legalnego SP Karola Popiela po jego powrocie z Londynu. W  li­
stopadzie 1945 r. po połączeniu SP Popiela z „odrodzonym” SP Zygmunta Felcza- 
ka i Feliksa Widy-Wirskiego, Antczak pełnił funkcję skarbnika i przewodniczą­
cego Komisji Statutowej nowego Komitetu Wykonawczego Zarządu Głównego SP. 
W grudniu tegoż roku został powołany do Krajowej Rady Narodowej, gdzie był 
wiceprzewodniczącym Klubu Poselskiego SP i członkiem Sejmowych Komisji: 
Komunikacji, Organizacyjno-Samorządowej, Skarbowo-Budżetowej, Spraw Zagra­
nicznych, Ziem Odzyskanych i Repatriacji oraz Zdrowia. W  lipcu 1946 r. wystąpił 
wraz z grupą K. Popiela z SP, nie zgadzając się z poparciem, jakiego Stronnictwo 
zaczęło udzielać Polskiej Partii Robotniczej (PP R ). Odtąd działał w środowisku 
związanym z „Tygodnikiem Warszawskim”, a po wyborach do Sejmu 19 I 1947 r. 
czynił starania o legalizację Chrześcijańskiego Stronnictwa Pracy. W dniu 31 V III 
1948 r. został aresztowany przez Urząd Bezpieczeństwa Publicznego. Po przeszło
2 i pół latach śledztwa był jednym z 5 byłych przywódców SP sądzonych w pokazo­
wym procesie Józefa Kwasiborskiego w dniach od 28 III do 3 IV  1951 r. w Warsza­
wie, pod zarzutem prowadzenia działalności antyrządowej w latach 1945-1948 pod 
kierownictwem emigracyjnego rządu R P  i wcześniejszej współpracy z gestapo 
w zwalczaniu komunistycznego ruchu oporu. Wyrokiem Rejonowego Sądu W oj­
skowego w Warszawie z dnia 6 IV  1951 r. został skazany na 15 lat więzienia; za 
podstawę wyroku przyjęto dekret z 1944 r. o wymiarze kary dla zbrodniarzy wojen­
nych. Osadzony w więzieniu we W ronkach zmarł tam tragicznie —  zamęczony w 
dniu 31 V III 1952 r. (oficjalnie orzeczono śmierć z powodu białaczki). Pochowany 
na cmentarzu we Wronkach, a po ekshumacji na Cmentarzu Powązkowskim 
w Warszawie. Pośmiertnie, wyrokiem Sądu Najwyższego z dnia 20 III 1958 r. został
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uniewinniony z zarzutu współpracy z gestapo, a postępowanie dotyczące jego  nie­
legalnej działalności w latach 1945-1948 umorzono.

Odznaczony pośmiertnie Krzyżem Komandorskim Orderu Polonia Restituta 
(ok. 1990). Im ię Antoniego Antczaka nosi Klub Historyczny istniejący przy Fun­
dacji „Archiwum Pomorskie Armii Krajowej” w Toruniu. Ku jego czci, w setną 
rocznicę urodzin, odsłonięto w dniu 13 V  1990 r. tablicę pamiątkową w kościele 
p.w. Chrystusa Króla w Toruniu z inicjatywy Zarządu Okręgowego Chrześcijań- 
sko-Demokratycznego Stronnictwa Pracy. Jego nazwisko upamiętniono również na 
tablicy poświęconej poległym w walce żołnierzom i działaczom Okręgowej D e­
legatury Rządu na Pomorze „Zatoka”, odsłoniętej w dniu 3 V  1990 r. na budynku 
Urzędu Wojewódzkiego w Bydgoszczy. Uroczystego odsłonięcia tablicy dokonała 
m.in córka A. Antczaka.

W  małżeństwie z Marianną z d. Ciesiołka miał troje dzieci. Syn Antoni (ur. 
w 1914 r. w Castrop), był studentem prawa na Uniwersytecie Poznańskim, uczestni­
kiem kampanii wrześniowej, jeńcem  oflagu, skazanym za udział w konspiracji obozo­
wej na obóz koncentracyjny, gdzie zmarł. Syn Feliks (ur. w 1916 r. w Castrop), był 
absolwentem prawa i ekonomii na Uniwersytecie Poznańskim, redaktorem „O bro­
ny Ludu”, w konspiracji najpierw w Toruniu, później w Warszawie, gdzie był człon­
kiem redakcji organu SP „Reform a” (być może też zcą naczelnika Wydz. Bezpie­
czeństwa O D R ). Aresztowany przez U B  w grudniu 1944 r. w Aninie, skazany na 
karę śmierci wyrokiem Wojskowego Sądu Garnizonowego w Warszawie w dniu 
28 X II 1944 r. Wyrok wykonano w dniu 2 I 1945 r. Córka Stefania W anda (ur. w 
1922 r. w Toruniu), zamężna z prof. dr. med. Jerzym Meyzą mieszka w Warszawie.

AAN, Warszawa, Akta Delegatury Rządu RP na Kraj, mf 2225/3; AP Toruń, Akta 
Magistratu m. Torunia, Wydz. Ogólny, sygn. 1411, 1412, 1486; AP AK, Kartoteka ODR, 
T.: Antczak A., Forycki E., Gruss J., Lipski B.; B u j a k W., Historia Stronnictwa Pracy 
1937-1946-1950; Warszawa 1988, passim; C h r z a n o w s k i  B., Działalność „Miecza 
i Pługa”, [w:] Walka podziemna..., s. 273-288; T e n ż e ,  Konspiracja..., passim; T e n ż e ,  
Działalność Zawiązku Jaszczurczego —  Narodowych Sił Zbrojnych, [w:] Walka pod­
ziemna..., s. 247-271; F o r y c k i  E., Ludzie z ODR „Zatoka”, Bydgoszcz 1990, s. III, V, 
VI, 12; G ó r s k i  G., Pomorska Okręgowa Delegatura Rządu RP w latach 1941-1945, 
[w:] Walka podziemna..., s. 185-201; G ó r s k i  G., H a ł u b i c k i  M., Antoni Antczak 
(1890-1952), Ład 1989, n^ 18 (z 30 V); K u n e r t  A. K., Sł. Biogr..., t. 2; P r z y b y 1- 
s k i H., Chrześcijańska Demokracja i Narodowa Partia Robotnicza w latach 1926-1937, 
Warszawa 1980, s. 229, 278, 331, 332, 341; P r z y b y s z e w s k i  K., Antoni Antczak 
(1890-1952), Rocz. Toruński, R. 21: 1992, s. 49-59; Sł. Konsp. Pom. ..., cz. 2; W a p i ń- 
s k i R., Antoni Antczak, [w:] Zasł. Pomorzanie..., s. 9-13; Z a k r z e w s k i  T., Byli 
wśród nas, [w:] Pieśni cześć! 60 lat Okręgu Toruńskiego Pomorskiego Związku Śpiewaczego, 
Toruń 1973, s. 91.

Kazimierz Przybyszewski, Anna Zakrzewska
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w ucieczce de Guberni w Ł.©dzi» ślub dttr&i na® Jcs .d r Kybu* w K ated rze
i;w,$taaisłała śieŁtkl przy ul. lietjwwekiej*Zatrzymaliśmy cię a 
pp# f l^włcwrekicłi znajemych 1 wiekiók-dzi*łscsy ,któr*y- byli jedn
ŚKi.-d^ttici iia ś lu b ie *  Poge&a w d riu  byi&
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słoniczca^lec^ wiał b* porywisty' wiatr.Dlaczego braliaiiy ćlub taę V 
icaA dlateco,że w-Toriugiu zabroniono kupłunoi, udzielać ślubu lolako*
a r f U  >? 8lJbi® Przejrowttdzoąo nae prżefc * zieloni granicy " do ¥,w?: pr^ewódnik. zabrał nasze dwa plecaki wcześniej, aby rano. prze­
prowadzić nas i tak si* stało,ze dptarliś*^ do Dziadkamit6ry. pomógł 
nam rynaj^c pokój przy ul* £arsz*ikowski( j,. guzie juz mieszkali toru*
Ii™* inAyti P* *ecenas Przuetkiewic* i p.Konieczny.Gdy na Łiejt
©trorzylisuy nasze plecaki,aby się przebrać, okazało się,że zostaliś* 
okradzeni.u w plecakach znajdowały si^fstM^orki,,zostaliśmy wi*c pozt
wioru wstystkiogo czyli artyk. pierwszej potrzeby.Ponieważ pokój~był 
doac iroet, a  fin an oo m .  J y t r w a ł y  na o p i j a n i a  fc o k o ju w y n a js liś ,*  

jp rz ł. u l .  m t r o w a J .6 d . i k  zasttó iA fly  .  i W i a  Jó zk a
^ a k ^ e k i a s .  rz a ź fc ia rz a .k tó ry  chuchank* p rz a z n a cz y ł na pradow ni*.
Tatuś ran o  w sch od ził d .  p ra c *  t iu r o v .-a j .a l .  ełówm>r. Jag o  

p ra c a  w A*K.Zaczęła®  tę sk n ic  z a  »oj** rodzin-*, od k t ó r e j  nieŁiuła®  ̂
żadnych w iad o »ości poza ty *  trzebJfcył©"«sfsię~Z£LO patrzyC'w  o d zie£ ,b iie  6*j 
w co s ię  ubrać po t e j  k rad zieży  postanow iliśm y na k i lk a  d n i-p o jech ac  
do Torunia znów p rzez  "z ie lo n ę  g r a n i c y ~  to ru n iu  z ijn ie s z ła liś iiy  
w itdeszkaniu p© B ab ci K a r j i ,  k tó r^  Dziaduś z a b ra ł  do .Warszawy,®ioezkanin 
by i© b , ład ne i  wygodne i  tu  u ro d a iła  s ię  nuii có re cz k a  iSwunia w 1941  r*

dziecko żył© t^lko 1 tydzien,be wezvany lekarz IiieiJ.ec nie spieszył s ię  
z poiioc-t do polskiego dziecka, zjawił się po^ lo godzinach. Eiedługo 
cieszyliśmy się ty® ld^szkankien przyszli gestapowcy,jarali na*. opuśei< 
tiieszkanie w cJLtgu jednej godziny*Kie wiele zabraliśmy z sob-4ł bo dok^d 
iść ? Poszliaiiy do tej ej rędzin^’ przy ul. H©ścauszki,były tan trzy 
^p.ale i ta» jednocześhie tego sa»eg© dnia przyszli gestapowcy kaztai
si»i v/ynosić naii wazystkis zostaliśny ledwie ubrani i bez dachu nad fc--©’
Dobrzy luzie przyszli nat z pouoc^ pocogli si^ nax ulokować na peryj.e*
riach przy ul, Kanałowej edot^pioti© num 1 nały pokoik, b e z  wygód,bez wed, 

r  ^ieroieliśiw s*3 w i e l e , przychodziło i taK gest^po,z-id&li podpisar,^ 
grapy nietieckiej nękali nas i p r z e ł a d o w a l i  odgrażali się,ze nas zutó^ 
Lie podpisaliśmy ic niczego. 5 lipca 1942 c. urodziła*, tam Ludwiczka,*
7 takich warunkach gróźb i preśladowai, trudne było to nasze żjcie.
Tatuś musiał poaj^t pracę w kanalizacji za karę,że nie podpisaliaty

:iemcy
p rz e sz ły  .nuŁ znow 4 Łieui^ce,było niedozniesienia dale^ t-k żjć •
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.cissusa-
* v lifa >  A M  o b o j e , LzczeCó ln ie  , a  po p o r o d u ^ . k l e n i u  u
i e  b i ło  Ulu Poloków i  k o b ie t c i^ u m y e L  żudhyoG p n p l e n . n u .  e t  
ow ocu,za k t ó r y .  oc«y w ychodziły nu w ierzcb  .fc-dy m er.ieok ao  k o tie  y
i  d z ie c i  zu ja a y ly ^ O fca ru u cz e .cy try B y  i , i n n e  ow cce, » * » “  ,.<$«> “■ *  
luow iozka, p . Kulwicku poEoełu  nu*, W  m jC^.ZuplBoeKBtu

d o ^ ^ e s o  ku*ynu,k*óry * > * ¥ * »  »  a d " " * ” "  nu n u ^ tk u .
w d riu  3. 1 i 6top*du 1942  r .  o ciek liśm y  z S oran iu  przed  godzin;, p o i i c .  
L ^ o r z e c ,  wózek n u d u liż*} *  nu' bu^uż i  doczekawszy runu oo pocM K» 
U je c h a liś m y  do Huuoiisku nu E tu c j^ .e ifz ie  czekuc r.iuiu. nu w  pewczku, 
l© cz  j e j  n i«  był© około 3 g o d zin , u noc listo p ad ow a b y ła  wówczas b u rt*  
zimna i  już sy p a ła  śniegiem  p rz e n a rz liśm y , j a  z u zieck icm  nu ręk u , u© 
wózek nadfciny w Toruniu n ie  d oszed ł z a  numi, Dziecko ty lk o  w b ecik u
4 m iesięczn e  ii^ x*ło*U resaci©  doczekaliśiąy s ię  p©wezki§ k to »a  dow iozła  
kus su częśliw i©  do L eżen ie ,T axu ś z d j* ł  p ła s z c z  i  ow i% t_ :.ynka«
Tam w itano nas z ra d o ś c i*  i  łz a m i, z a  b ezp ieczn e d o ta r c ie  do-Dworku, 
w którym m ieszk ała  ro d zin a  p #L ulw ickiej p r P rzy w ieczersk a  z synem* 
Dziękowaliśmy. Boga na k o lan ao h ,że  d zieck o  d ej© ch ało źyw© i  zdrowe 
i  p c ^  spak ow an iu"^  u śm iech n ię te . Przoap-JLiśmy sp ok ojn ie noc w cie p ły *

i  swoim tow arzystw ie n a re s z c ie  bez wrębów n u reszci©  u swoich *
K iedługo trw a ła  n asza  rad ość i  s z c z ę ś c ie ,g d y  następnego wi©»

i. cao ru  pojaw ił© s ię  w naszym pokoju Sestap©  , j& trzy m ając  d zieck o zro ­
biłam  s ię , .podobno b ia ła  ju k  k red a i^ upadłabym z p rz e ra ż e n ia , gdyby
L n i a n i * -j^tin^ifrzykikń©.Z jcwrił e ię  U ^ d ca ,k tó ry  tłum aczyk g e s t ,  ż©
w ynajął naa do p racy  B a r t k u  w le ż e rj .c u c h , ż .ju a li  dokum entów,!ecz 
tłu siu czjliŚ Ł y  im,ż© chy.bu zgubiliśm y t,łbo zostaw iliśm y w wózku łxłł

dz.i© cięcym ,któ*y Mas p rzep ad ł n a  dworcu v^(rodzę, n ie  m^gł&śmy okazu
c a  t ta s e e -w łaściw o nazwisko^ b© Dziadka s z u k a li o tyr. nazwisku i  ©dra- 
zu z a b ra lib y  'nas u ciek in ieró w * Z ap ow ied zieli w izytę na drugi d z ier.,
byliśmy tuk p r z s r a ż e n i ,ż e  p ^ a c a  Ę u lw ick i odwiozł n aa  o 4 - t r j  ran©
do znajomego k się d z a  d© p le b a n ii ,  gdzia? przebywał? ś»$ dość spokojnie-' 
p rzez k i lk a  d n i.I .ie  ru szaliśm y s ię  n ig d z ie  poza k o śció łk iem  małym obuj
p le b a n ii ,g a z ir .  chodziliśm y nu t s a j  cw , I i o  nożna trjł©  p raed łu żoć i>o b -- 
u k sięu  z a ,t r z o b a  był© d z ia łu e , w ięc Tatuś w yjech ał do Warszawy poc.by< 
po dokum enty,które z o s ta ły  nam wystawione na inne nazw iska rfirotlew sc'
Trwało lo  k ilk u  d n i, a  j a  z lu tu ci*m  czekałam  nu powrot Tutyii©dli2um. 
s i*  i  płukałam  p© nocach / a  L u tu ś karmiony moim łzawym pokarmem płukai
w c i .^ . łap an k i w r.’-w ie były u staw iczn e bału*a. s i ę ,  ż e  Męża t l  z a b r c j i .
Lażdy tu p o t Ł ig  zryw ał mni© na n o ji,b u łu *i e ię  óe  'goni nas g e s ta p o . 

i^erc® i  nerwy zmarnowane,* w rę cz cie  z44 z ja w ił  s ię  Tatuś i  o d je c L a liś r j
znew bydlęcym poCi-±giem do ''•^'•Umęczona w cijż  z ćzieck iom  na r*k u  
Lez Tfózka. 2ał. iesz^.aliśm y u -©ściow  w 2iadości i  tca. cynuś siv; wychowy*
wał w le c i©  i  r ó s ł*  'V R adości Ł issg k ł;L  m ieszk ała  z ro d z ic  u*.i c i o c i a  
Jcn n it.,Ł itn n ia  25t' J (JĈ rt*j:a co .“\'.y i  w łap ar;ce z ^ b r i l i  i  w ie ć li  
na Iuw iuk,jack ,c r z u c i ł a  k a r te c z k i  dok^d j n ż c b ie :a j - i ,P r z e ź ^ liś i i ł ' znow
ie*ki smutek, i.roci^ nie pamiętam juk długo xo trwało, ale ona Jedi 

z rouzir-y Antczukow żyje.
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.Kia wia» ja k  diu,^© Ł ia s z k a lis ty  w H Iad eści.ale J a  4 akia czasy
• p rzen ieśli s ię  de a a  i  a  a  , a t j  z n is -i , t e  ła tw ia j  była nac 
życ razaj* z d ziocitisai. I ied lu ^ a ta® Ł ie s z k a li3 Ł y #b© rriacoŁ©
Akowcy »-i ta k i  był a t y l  ich  ż y c i a ,  w iać z na n c ie c s k a  i  r a lk a .  
jzi^de.* by i  wci^ż p rześlu d o  any p ia s tu ją c  różno stan ow isk a, w iecznii 
i© szukcjio, ciin© pseudoninów rożnach* iły Wróble? ay niodłu&© toż  
ał© ^ iiu y z o s ta ć  na Eia& scu, ch o ciaż  był© na> tu  d o b rz a ,a la  gastp©w<*>*
w łó cz y li s ię  w©kół nas bardz© c a ^ a te , ż© w iczorasii wybywaliŚŁy z $ 
doiiu, nocowalisjoy i  k i aa z te ra c h  i  p leb ab iach  auŁaJak—c z a k ^ a j^ c
z Oxt±ycia na 0 c z y s to  p ow iatrza^ .ltob rze tan, było  warunki dl u. L u tu »  
s i a  w czysta®  l a s i e  i  ey k tó reg o ś d n ia  u ciak liŚ Ł y  przód  "ie*ic«Ł i  
była d a le j od docru, nocowaliśmy w rożnych s ta jn ia c h  n^wet i  stouaiucij, 

i{$ iu ra ’.7ych c h a ta c n  ©puszczonych p rzez  lu d z i , wrz©3zci®  nasza b is  oh o 
dziecko w ty ch  n iah ig aj licznych warunkacu zachorował© non ha krwawy 
♦żiegunk^• Dzi acko potrzebow ało c ie p ł a  i  ©ctpowiednich lokow i  raru n — 
kćv/*JjutU3 g in -jł w ©czach odwodniania organizm u, n ia  b yło siu n ic  
wolno j a ś c ,  a  trw a ło  to  k ilk a  ty  go d n i. B yliśu y  p rz a ra ż a n i#ża iiożary  

> s tr u c ic  d ru gia  d z ie ck o ,ro z p a cz  n asza  b y ła
Va l c a n o w i a ^ h © % x ł a i T z  L u tu cieii d©

i

i

ła z a r z a ,k tó r y  b ra* uoj-t krew i  dawał d zieck u , ra to w a li  ś*iy o© przdd  
a * d e rc ią .? © d rć ż a  d© le k a rz a ,b y ły  makabryczna n ia  by1 © zb yt dalak©, 
al© wśród św iszczących. pociaków ,padałam  na zi«*ii«g,po bruzdach wyko­
panych k i* tt© fli aż m inie j r u z a  , wstawałam i  sz łu Ł  d al a j ,  (idy lu tu ś
w id ział b ia ły  dok le k a rz a .,s z c z y p a ł sanie i l a  t i ia ł  ja s z c z a  s i ł  i  już  
n ia  |iiał s i ł y  k rzy cząc  ty lk o  p ła k a ł k w i l i ł , b a ł s i *  tyh  bolesnych
zastrzyków , n ia  było  ju z praw io c i a ł k a ,  z synka z r o b ił  s ię  s z k ie ł® -
cik # E to reg o ś dni^ la k a r z  pow i©dział * d l/n ia  widzę ju z ra tu n k u . ^__
Hoż© saaB̂ © o 4af̂ eaŁ cg© ' t a r t a  ja b łk u , a  t a t k a  jts( le k a r z a  po-w iedzi«4^  
Ł ć d lc ia  s ię  bardzo na lia tk i JJoskisj C zęsto ch o w sk iej, ona waa pomoże
1 p r z y r z a k n ijc ie ,ż a  gdy w róci zdrowie i  u r a tu je  to d zieck o po 

woj n ia  p o ja d z ie c ie  do Gzęstechewy podziękować* lu t^ j^  ju ż n aj^ c
2 l a t k a  p r z e s ta ł  c h o d s ię i  Liłaba b y ła  n a d z ie j 4 rt&<> modlitwy nasza
i  t a r t e  ja b łk a  1  k j .  d z ia n n ia  p e d z io lic  na 5 posiłków  i  n ic  j/poza 

, tym najwyżej h e rb atk a  z sacharyn.*• G ołtys oddał nuŁ swej4 kuciinię
 ̂ ^ i*r i c *  m ieszkanie już b yło  u i l e j  i  c i a p l a j , a le  &dy stan ęłam  przy
<*>tba^c(okniknie z d z ie ck ie m ,a  z o t i c z y ł  ja k  kurki d z io b ią  ch leb ek  w yciągał

N\.:. U ł-L;̂  j/ ft MA. J  Kac.»,i Ł»â  poprawxac»
^ ’̂ ;J^^yi2eaa^ g e z iii^ ^ ^ ^ i^ -^ 5 < |9 ^ Q 2 e łia c z y ła  noj^ tra^odięj z a p r o s iła  .r<nia
u tRĆCfe? , Zr.rynkiaal na n © cl«gt b© Ł ia s z k a ła  w p o k o jach,£*2

V " -u tu z ia a  1 n oc, » ż a  pluskiew  było c o n ie *iio ra  d z isck o  ran o  c a ła
^ pejryzi& ne w bv4b lach  było ja s z c z a  g o rs z a , zrazyoiiow ałao z fcych

nodla^ow i  wrócili-*!^' do kuciJii s o ł t y s a # Dziac^o na to v j  ubłącznej 
icurucji i)rza stjiło  krwuivic, a wi^c uz«tot7ana*
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- ■ -  ''Cuĵ Z yb-i
'd.y. zdrowia z«*częło wrucjui., a Lutuś już mógł sjośc/l^u rtofek " 4  nii*ri ,
saczęium gotov ac "Drichę aupki d la  n a s , bo ^opadliomy z 3i i , .~ 'tlucu 
bośmy n ia  mogli p rze łk n ie  n i c t gdy  ̂r1 yrn V j  .n "•?. ' (fS-ThiTt r■
anassia, po ty*i oddawaniu'krwi i  głodcw ce. frrociliśiw * do Anin** tam3, 1̂1/ 7g o zia  duwniaj łliacy  o d e s z l i , Tatuś pracow ał w Uauinia, przyci-o*-
a z i l i  do naa z n ajo n i sz cz e g ó ln ie  koledzy T a tu s ia , a i s  on n ie s te ty  
•3Woj<* s z c z e r o ś c ią , o tw a rto ś c ią  i  zaufaniem  do lu d z i , sam wykopał
aufeia grob . Poty  cii w izytaoi: kolaż enskieii na d ru gi dzian zabrano  
go z p racy  w F ra n io , *jiiom ©toczono wojskiem p rzap l^ d row ali dom 
szu k ali u lo te k  i  b ro n i, n io  zn alezio n o  n ic  poza 1 u lotk i*. 
Z a b ra li go z a ra z  a  pruoy do w ię z ie n ia  w Otv/ocku. Wasz Tatuś moi 
chłopcy b ył wspaniały® cz ło w ie k ie B ,w a łcz y ł z h itle ro w ca m i, k tó rzy  
nas cał-j wojnę t r o p i l i .  Chodzi^^am co ty d zian  do w ie z ie n ia  z żyw­
n o ś c ią , z a n o siła n  c z i s t *  b ie l iz n ę , a  odbierałam  zakrwawiony po/i 
to r tu r a c h  oprawców w ięziennych , Ani razu  n ie  pozwolono «d z o la -  
czyc s i$  z Ojcem moich d z ie c i .  

Wyprawy dp otw ockiego 1 ? ię z ie n ia  były d la  unia, ogroimym 
przażyciaw  i  ojjfcpieniam c z y s to  wlokłam si^  piasso^gdy n ia  
je c h a ł  żadnn woz i  to  z Leszkiem  pod. s e rc  aa [_ 

Ja s z c z a  jedno wspomnienia p rz y s z ło  mi na myśl Tatuś  
•współpracował z p.ptx>f.Ludwikiem K ulczyckim , gdy do spotkaliśm y  
*  Tottusieii w Warszawie o s ta tn i  r^ z p o w ie d z ia ł: K olego jak  V/*»m si^ 
u rod zi syn d a jc ie  mu nojo im ię , w zru szyło nas to  bardzo ,p rzo z  
sympatię i  szacunek d la  P ro f a s e r a  rany LUDWIKA w rod zn ie* f 

Tak wisjc m acia trz e c h  Bohaterów : D ziadziuś Antoni 
N S try je k  i ja te n i  - J u n io r  OffCt

P a lik a  Tatuś • ,, 
W estqhni,jcie czasem  do Boga z*t ic h  umęczone c i a ł a  i  dusze

h "\_i £ y. w  ̂
Jayw 1945  r ,  w róciłam  do T orunia i  Bwojego nazw iska A ntczak  

fłM&i i  urodziłam  Loszka 12  m aja 1945  r .
Ukazał^ s ię  w druku " ^low niki b io g ra f ic z n e  K o n s p ira c ji  

7a*s,1&awBkiaj w nieh  wspomnienia n aszych  d ro g ich  i^^osob  
i  p o tw ierd zen ia  zgonu T a tu s ia , k tó ry  z o s ta ł  s tra co n y
2 , s ty c z n ia  1945  r .
Ded~ć musz4, ża  o b ia tn ic a  dana M atce B osk iej 3z$ s to c h o rs k ia j  
z o s ta ła  dotrzym ana,Ludw iczak p o je c h a ł o s o b iś c ie 'd o  Cz-wy 
podziękować: M atce B o sk iej za  cud u zd row ien ia . 
A j a  spłacam  n~dal dług s łu ż ą c  ludziom  pruCc* charytatyw hy  
ijm odlitw aaai, w k tó ry ch  n adal polacam  Bogu moja d z ie c i  i  wnuki

Mamusia,
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P R E Z E S  
RADY NACZELNE] 

ZBoWiD Warszawa, dn. 5 »0 5«88r.

Szanowna Pani !

Rada Naczelna nie ma uprawnień do rozpa' 
trywania wniosków o przyjęcie do ZBoWiD, 
tale w charakterze członka zwyczajnego, jaki 
i podopiecznego. List Pani skierowałem więc 
do sekretarza generalnego Żarząc’” Głównego 
ZBoWiD z prośbą o rozpatrzenie.

Z poważaniem

1/
oEt st djC  ̂OlcLa KJt lA nt mIL t ' ̂

a/«7 wkt,1Q0
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Z W I Ą Z E K  B O J O W N I K Ó W  O  W O L N O Ś Ć I DEMOKRACJĘ
Stowarzyszenie Wyższej Użyteczności 

Z A R Z Ą D  W O J E W Ó D Z K I  
87-100 T O R U Ń ,  U L I C A  P I E R N I K A R S K A  1__________________________ T E L E F O N  250-43

23 09  £3£3
Konto bankowe: NBP II O/Toruń nr 87027-4460-132 T O R U Ń ,  dnia .......... *— .....------------------ 19............  r.

Ldz. 1377/WER/8 8  Ob. Antczak Jadwiga 
u l • Wy sp ie  n sk iego  .11/3 ...... 

8 7-100  Toruń  . 

2y qq *i «
Zarząd Wojewódzki ZBOWID w Toruniu zawiadamia, że decyzją z dnia ... ,...*..... *...............

sprawa przyjęcia Obywatela do ZBOWID została załatwiona odmownie z powodu:
Wie udokumentowania u d z ia łu  w Ruchu Oporu zm arłego męża#

Od pow. decyzji przysługuje Obywatelowi prawo odwołania się do Zarządu Głównego ZBOWID 

za pośrednictwem tut. Zarządu Wojewódzkiego w ciągu 14-tu dni od dały—ete^yinama ni­
niejszego pisma.

M ezr zeazona
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fir/ęn. a k t Y M  163/$9

Ui ^GttWp \} i ' c\rV, - (ę & R j

V T R O K

W IMIENIU POLSKIEJ RZRCZTPOSPOLITBJ LWOWEJ 

On la 13 tnrm ifaia 1989 * 4

Sąd Hmjtrf&IrKf to Var»5sevlt IrAft Karna HA rbs&pfr*irit 

%• a k la d asi*  B « » t  fpująoym  t

Rrs5*KOdnlcB%cry SSN -  V. Oohwan 

Sędaltm i# SN ~ J.O n o tk

-  J.M lk**

*- M* S*oa« pońaki

-  T,Rybltskl / » p r t/  

I> a to k 6 l a n t :  A.Dud3 ; 1 Alku

prvr U d z ia ł*  Prakurfcfcdra P ro k ,a *n . K.Kafcakiavios&a

pt rozpassnanit* to dniu 13 wrastania 1989 **

• prawy F a llk a a  Vróbl*w*ki*£:t> T t l  Amtozakay 

•kazanago vc. • r t *  1 da k r *  tai PKWN * 5  dnia 30 pil iM B itfn lk *

19UU f*# ♦ fcohranla frtitiAtwn 

na akutak r a i r i z j i  n n d ztrro za Jn *J( V n i# # i» d tJ f>r**» Rroktur* ta r a  

O anaralnago PUL »» i)« kbrzjróó /DSU 2 Rn 6 h /B 9 /h $ /

Od iryraktt 5%dti V©J«kaK#ffO Garnlzatri* 1far#zftif*ki«£a » d n ia  

28 grudnia 1pkh r . t mycti ; fckt GV.2/UU

r  # 1 # n i  a żń&knrjhbnj toftoh 1 )htlik*»a 

tfróbiflfikii& d t u I  Anfcozakrt tinltttitttiiA f H

kttizfcaml to fprnTfla abci^Att SMt-b TV*t%łtlHU
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t J s a i a d n i i n l t

V r6bl*w »ki 1 Anfcoaak -  vyrbkl««t Pijdtl

Wejakow#ffO Gamissomi Wir««aHjlki*5 D te dnia 28  g ru d n i*  IpM  * *  

s o a t a ł  irenany aę» v ln n » g a  t«ffO* ft* *

"w o « a i l *  po o<nfobodss«niti o k o l lo  IV«fft t j ,  t d  wrz ś fa i f l  

Ipkb r • do ©rsaatt araaafcow ania , t j ,  do dn ia  3 8  H a t * *

pada i p fłU r ,  p o s ia d a ł  ntaaarynp do p i » a n i a # potfialsios! , p a p ia r  

ora?! azfcragj ulofcak a ponadto rftdaptrrra.t i  odbija*. edmna » 

t r ł i^ o i  akiGrownttSJ prz^ci-tf ntTfPT o rn z  ZSRR trid^ltA  n aw o łu ją ­

c a  do tra lk i  d ro £ $  b©7,po Urodni* J n k o j i  przaoiw  HOfN « po­

n ad to  M aiłow ał znłotfcyó srwityTićk o nnęrwic TrmnrFrr»two IMWO- 

kraiycizna "Pobudka” w jęsfl,,  tin c « l u  obalwnia dfttnpkra tyoTjttGtfO
f

u a t r o j i i  rtotjJirtwa P*».1.*ki«fjo droff* baatpoAradniaj a k o j i  a b r o j n a j *

-  1 na podstaw ia a r t .  1 Pakratul TIOfN *  dnia 30 po Ą la ia rn ik a  

l9*f*ł r .  o o c b ro n l*  Państwa /Da *U#K. P. Fr 10^ pp;?»50/  *ka~  

»any na k a r ę  A a ia ro l*  pozbaw iania praw publioswyob 1 óby-  

w a ta la k io h  praw brniorcnryob na zawada o ra z  przapodak rfttfffft 

w ian ia  / k .  *»2/«

Kara £m i«ro i -  Rat*iardj*sana w dniit 2 a ty o z n ia  

19**5 *• parzaz dowódcę I  Armii Tfojako F o lak lep o  fcan. dyir*

8 .  rpplaw akiago -  ^ o * t i ł a  it tym śamyn dtiiit vykonana /V .^ 5 / *  

Ptrwyitazy wyrok Srjdu ^oJlrtr#iJ!^WTll«rni!>iomt V « r-  

ftzawsklago z a s k a r ż y ł  r e u l c j ą  nadzw yczajny P ro k u ra to r
‘ fRL

G a n a r a ln y ^  nn kor^yso  tk azan og o  -

a n r a t t o § j ^ o  ł 

o b r a z ę  prawa n a t a r l a l n o g o  p rzo z  bizpodatow na p r z y j  ę«i#» ikt 

p o s ia d a n i*  p rz a z  V r6 b la v s k lig o  "val Antozaka F a l ik a a  maazyny
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do p ia a n ia # powiałaoza £ papiaru  oraa  zradagowania 1 odbioia  

p rzaa  n iego n* powialaosm k ilk u  u lo ta k  • t r * £ o i  akiOrftoanaj 

przaoiwko PKWN 1 ZSRR atan ow iło  uailow ania EałoA łnia n i i l t -  

galnago tswiąaku » nasrwiO TOwarzyatwo Rtwokr* ty o m a  *P0budla»* 

■rtjąoago n** oalu  ob alan i*  damokratyoznaga u a t r o ju  Parta twa 

P ołak iago , podosęaa gdy w rfisaoKywiatoćoi p o d jfta  prvs4* o a k a r-  

ftonago ozynno^oi wyozarpywaly Jadynia znamiona wl#k*r»lnyoh  

ozynno^oi przygotowawczych* £

w n i  ó • 1 I

o zmianę zaakarftonago wyroku 1 unltvlnttl«niA  oakarftonago*

S*d Najwyfcazy zwaftyl; oo n aitp p u ja  I 

Hawi*Ja J a a t  w p a ln i  zaaadna.

Zhrzut raw izyjny ko* t a l  podbudowany przakottywtfjt- 

Oynti motywami.

CkolioTSTio^tji h in ia ja ^ a j  *prnwy i  leli dramstyzrrt 

nalany poprzadzió k rótk ą ebaraktaryatyki| oooby bazpodataw- 

n ia  pozbawi miaj ikyoin.

J^cazanago cachawwł g łfb o k i  p atrio ty zm  i  oddani*

OJozyj^ii*.

ftrawdziw* nazwiako akazanag* brzm iało  Art to  rak*

W roku 19*»2 bpd%© zmuaeonym ukrywać C if  przad

Kianoami p rzyb rał nftzwiako *1fr6bl*w*ki% któryai poaługiw ał
?

a i ę  » *  do ozaau Jago a raaz tcw an i*  w n i n i a j a z a j  a prawi a ,  

t j *  da dnia #8 l ia to p ad a  1 plfH r*

Afjjft Falik# Vr6blawaki -rai Antolak turodzll * i p  

w 1916 t*. W roku 1939 tik^riozyl wydział Prawa na tfeiwar*yta~

o la  Poznaóakim. V roku 1935 t r i t ą p i ł  do “Stronnictw a Pra©y•*
V okraaia od 1*11.19^ r. do dni* l5*Tri. I9M  rM  tj. V

»

o zaaia  okupacji naia&ał do O rg an izao ji o nazwi* * Klarowni o twa

, - v
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Oporu Społaor.n*(ft> * /K *0 . .*>,/| k tó r# J  oalam by.ta m ik a  » 

KłamoŚwi. V orffonlznojl t a j  fm ikoję  r a r * r a n t «  irtfo t-

mnoyjnigo nii województwo wn.razawaki*. W ©zs**ł# rowatńnl*  

Varaznw«klaero nnłaAnł eto *7Vi^rr.M Hiodzlafty*, b ył t a *  J#d~ 

ny«i » tfactwktorfiw pi*ma "B łęk itny ?hak** ?! ta^ o  ok.tr#»it
V

po*l«<łoi m.in. ma*z*Uę do pi*«nl* i powi#i*o*>
V wl«*l*ou wrza^rtiu 19^ r. fcO*t*ły wysytfOłon* 

okelloa łfafazftwy-IYagi wra* « Anin**, gfłzi* Rrflmi**akiw*l w 
ty* ozaala oakarAony. V dniu 28 li*top?łda ** e*g*n*
Bazpi*oz«riatwa I\ibliozn*go przaprowadziły w mi**zkanlu 
AakaiftftnegO riwizję, w wyniku kt6r*J znal*ziono *z«r«g 
róAnago rodzaju plam, *prtłwozdaA i ulotek. Vśr6A tyoh 
publika oj 1, w więk*zo£ol poohodząoyob * okr**u okupacji, 
ujawnione kilka ulotek ar*dagow«nyob * llatopodzi* ipkk r* 
/tj. JuA po wyzwol*niti/ o *zk*d.tiwe J peiitycrui* tre^si 
/n*g«tyitay Ato*wn*k <1* FICWIT, ZSRR, reformy rolnej itp. /. 
IV»e*łuobany na tę *koliozno£6 ,#*.£* 1fr6bl*v*ki tak i# 4ł*d«- 
twle, jak i na rozprawie **do**j wyjawił* 1A po wyewol*- 
nlu obolał rozpooz%6 ponowni# *prao£ polityczną%  II tftkA* 
atlal zawia* załoAyó t*w*rzy*twO demokratyczne "Pabudka *f 
kt6re&o celem miał* by 6 w,in. krytyka PltWW-u. 6&ka*rftt{ny 
przyznał, iA *po^r6d znalezionych u ni ago w oza*l* rewizji 
pi*n, o*obl£oia zredagował i odbił na powielaczu niewielkie 
ilaści **ntypari*twowyob ul ©tak* A M.in. ulotki ^utytułowanot 
"Fterw tta zdecydowany Ukoję" A* 57/» "Ni* ugniemy karku 
pod Jarzmo niewolnicze" /k, 56/ ©raa "Wiadomości radi«nr**
A. lo6A

^►^ni^^tiy tw ie r d z i ł ,  A* m alfczione tt niego  

ta k ie  pi*ma Jak "I^ietittiki jradipwfc* z dnift 3*\r>»6»80-g©

. .  - V -
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1 9-ro liatopnd* r, /k, 110-11^/ oraz ulotka "flol*
rnrtB fywlrakiogo* A. 1*8/ - *** zn*lnz.t pod k»nl#tt tti«ai*oa 
liatopnd* 19M r. na ul.riłaudakiago * Anitii*, w* i **#zt« 
zokwaationowanyob ppdor.*** rawizji plam* Jnk np. "Paklarno Ja 
id#om *p -róHibgo rodzn J11 ulotki 1 aprriworidnniA - pochodziły 
tt ozaa6w Okupaojl /oo zr#*zti| znajduj# potwiordzinl# M.in* 
w tri^oi tyob pl*w/t

Nawi*zuJ*o d# trt#oi aporz*dzOrtyeti przOr nlśgou
o*obi£oia ulotok /którś w&woza* niś teoataiy Jtizoat *»* —  
kolportowana/ •skarbony Wyjaśnił* ifc tali zawlorieał on 
obalić PKWN, a JadynlO obolał by frpołtozo Attwft płloki# Obu-* 
m l o  tlę M.in. na "zbyt villki wpływ polityczny fcSItR*# u m >  
t a l  *« raforma rolna -  ©boola* potrzobna -  była "prowadzana 
obaotyoznia%  a tok**, *0 obolał Jadynio przy4pl«*zy6 poro~ 
zumiania z rządów londyrfakiM.
Ookarfcony uwafcaii, 1* "1714 ttoftna powiodziać, *• rozbija r**d 
tan, kto go krytykuj* 1 niakonlaoznia wzmaonia gP t*n, kto 
go obwali. TO ul# •% rzaozy proata" /k» ho/t

TwlOrdzll t a *  t ta n o v o s o t A* atw orzonlf Organiza­

c j i  * Pobudka* było doplftrO p rzaz  n lag a  zan lorzon * / k» 9 1 

3 ^ t/»  ob dhriadozy O tymf *a ni# przy«t% plł J« tz o z «  do r a a l l -  

bijoJI togo zam iaru.

tVzględnlaJ%o o a ł o k a z ta ł t  przytoozońyoh Vy*«J 

O k oliczn ofcl n a la ły  w yrazić  pogląd, l i  p r z y p ita n it  o * k a r ło ­

nami przaz wyrokuj*oy %i t o j  Oprawi* ¥ojakowy Garnizonowy 

popalnlani* praoatppatwo z a r t *  1 Dakrotu w 3 0 . X . 1 9 ^  t*
i oobronia Rśńatwa -  było biydn#. Din dokonaniu trwftlfdni#

■  X -
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u»Iłow ania pop alnian ia  pnstwldttinnago w powołanym |>r»a- 

p la la  p r»a a tęp *tw a , » w astoss^gólna^oi d la  odpow iadałaIno£«i

wa "nakładani** Kwiąwktt mająoago na o a lu  o b alan i*  damokra-
u e ta le n ie

tyoKtiogo t ta tro ju  rańatwa ro lak lag a  niarcbfdna było actnrJWKr-.
ekaeany

^danrflfc*, Aa trakiMrJrffttjc przadaipwjsiął d z i a ła n ia  wwiarasająoa 

baaspo^radnla da ta g o  c a l u .  Takich u a t a l a ń  wi* poo*yniona  

w toku poatfpcrwania, n ia  mo&na bowiam do niob rcalics*yó 

a n i  te mniam wałowania n la la g n ln a g o  stwląjnktt

"Pobudka*, a n i  -  Jak ■wynika as a a n ta n o j i  wyroku ~ fa k tu  

pogadania prsęaw niago  mnassyny do plannia 1 powialaoiz* ,

Jak ta *  KradngPwania O«obi#oia fbnv, per o:*t*t»i la n ia  95 kimkol~ 

w la k / trr.aoh u lo ta k  a asnkodliwaj p o l i t y c z n i *  tra-^ oi.

R o d n ia  *a atoaovnną w arzao^ n lotw ia  aktowym
skakanego

p raktyką, podjftm prsiasi ^iłlWjT^tWg^ os?ynno&ii mogły byó 

P5».lio7łon« 00 naJwyjkuJ do orrynno-^oi prsęygnto^Hwojyiyoh, t j .  

do t a j  formy a t a d la l n a j  prscaatppatwa, k tó ra  porrp»ad;ca 

w aiłow ania, m k t6 ra  w my^l obawiąjnująoyob od dawna w prawią 

karnym naaad -  a% k araln a  Jadyni* wówowaa, gdy ustawa 

tak  fttanowi, t j .  vyraAni« pracawiduja lob k a ra ln o ś ć  /p o­

równaj obacni* obowiąjRttJąoy a r t *  1*ł k . k . / .

Viibao ta g a ,  *• an i I>skrat a aobronl* Paiiatwa 

» 3 0 . X. 191**4 r ,  an i rgodna r  t r a ^ o i*  a r t .  15 tag o  dakratu  

mający paailkowa aaatoaawania -  abawląpmjąoy wówopma KKVT

*  23. XX. 19^^ r ,  tal* prssawldywał k a r a ln o ś c i  outynno^oi przy­

gotowawczy oh do csalo^anla n ia la g a ln a g o  jrwiąTsku  ̂ a którym 

nowa w a r t .  1 o y t .  ftikratu  -  brak było podataw prawnyeb do 

•kazania oakarftonaga.
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skazanego
Dodać naloity, d zln lon lo  ni# Vy-

or#rpyw«łe równi** rnamlon innago pr*##tęp#tw». Obowi*ztijąoy 

w tym oza• !• arfc. 97 5 *  KKVP# prz*widywał Jtdynl# k a ra ln o ś ć

■rozpowazoobn la n ia  " wiadomo ćol ni#prawdziwych. Vf t i* ta lo n y *•8K8Eanego
ko* d z ia ła n iu  nlo było znamion wyea#rpuJ%©yoh

dyopozyoję togo przoplou, ałbowlom do rozpow*z#ohniania  

przygotowanyob u lo tok  n lo  d o# złof a nawot tli#

p od jął dbadnogo bozpo^rodniogo d z ia ła n ia  w tym kiorunku.

Nlo tn&gł wlęo nmrot odpowiadać trm ttalłow anl* |»#p#łnl#nla 

prasoatfpatwa x o r t .  97 i 2 KKVP,
Z powytozyoh rozwajfcari wyniku, M F # lik *  Vr6bjuwir- 

#kl t-oI Antczak nlo n a ru sz y ł  prawa okroou wojny, a w #zozo-  

gó ln o ćo l zarzuoart|®<b on* w aMklo ookar*onla 1 dla togo Sąd 

Najwyirozy u n i o w i n n l ł  go .

• f ■
Na o ry g in ale  yt‘ _ ...K  

s

-Ża zgodno6ćj  

Kier . Sokr. tyydz* SN
w; 1 j

zs
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8i-u,
Ferdynand Ziętek
niS. i WIkp. 27 m 15

uydgoszcz — i«i. 41-03-13

a r c h i w u m

E l ż b i e t y  Z a w & c . d e j

po tM d M .. *=—
■-c' . 'ć

A

*fPa«
Andrzo,} K • on o r t  
Śxiarzn\ł&vx 1+3 s .1 .  

tittSZCZR

Gatanoun? P n i e  !
Z o g r o m  yn -ri w leci ora tr n«dn tow io Pana w rr-^A ^ogo #o.?ni!v 'ilogre-. 
flssncgo przy Antrenkegp ■* HT-.y,-.;: - norainę# t!jm.;.̂ L-930 syna,
.'.ntonlerjo lutuadh i»,» !' ■iTf)»tiuTTPt 1\ r..G «y£by lo s y  n te s ie g B ^ a ^ w s  , 
n lo  im loj tr»<ri«')tnr,n'»A o i r r  i  r <0 bytfy nicrrr.^n^ «& oetrze*
S t c f r n i i  /».ntcsir - *  ?

Jo  n i a .  '.'-§wk: \nio w' r.v.rutv ) :
**Epitr.fl»a cil< podcUcrj£ych* -Mirosław Zatrodny

! . 11 : .- ': .3 b  1 • (ufcyc nc>r;; r s e t  » laan 4 M 0 > )«
Xr.fr . ]w«r.rolaon ł r. (u&„ ^.w*v.,)
■>1. v. A.» .. ntCif)o(jO j«u»J

i i r .t  ... 033;*: .•ilch.-JUikloir' do ra n ie ,z  >•->•' f r . ( a ^ c R , j . » » )

Do naplsenla n la .lin tn  afej ' ! L i ­

czenia" o loeecfa podchor$&.ych a apftcj&lnych cbo**.eh 4 aiew oli niemiec­
k iej tr og5lno%dfzn& o k m sn lracjl Th'wrtele.1 tycf.fcr podchur§*.ych v* nseso- 
j5lno5ci.LaiBnym przypadkiem 1 ren s spoa&b l f  n%i -  ' prze-. 
Iionuny, ł.o a le  .zonlorzony-aczostnlczy vt te j  atf/oinfcoj 'atiotfio !

g 1 fj^ladoalo u . ' .onla "jssowo a ilc a e n i"”, ^  o rzeczywistych losaafe 
podchotf&ych (?/ 9o : roaerwy t )  w niewoli nlecieckle,} nlo ua wzuianki 
ani a Purw ittał Kuroploaki,i>f!tcar«.i’rochy nu ton toŁin« opublikowano 
tt fa m bln joickiu  i.oc-jalau ^uzoulnyn -  d la ograniczonego Rrpga odblorcta* 
aż  Ł11 josiłcae i- tui. znany -zoby nie powie- &!•;&»isf.ynąr; -  a fnlaZego, 
odkrywcńugu p io ^ a ...

Gerdo.-sanie :x>z uctiwir. »

00 z o s ta ć ?  a 3sacuntu.eo
Kopie otrzymuj#!

1)Mirek Z a >i>dny
<2) Staszek S o isic ii \',Kr) 
Z)$m U i- .al  . atak \ < . & x -n..v <*n.f)

( 1  . . . . .  . - '
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Pamięci żołnierzy AK
Członkowie Okręgu Bydgoskie­

go Swiatowdgo Zwiąaku kołnie­
rzy AiK oraz członkowie Związku 
Więźniów Politycznych Okresu 
Stalinowskiego zebrali się 3 maja 
pod pomnikiem Walki i Męczeń­
stwa na Starym Rynku, skad u- 
dałi się aa  tnszę święta w Farze 
ku oosci pomordowanych przez
NKWD 1 UB.

PODCZAS MSZY W FARZE
upamiętniono męczeńską śmierć 
żołnierzy Okręgowej Delegatury 
Rządu RP na Kraj na Pomorzu, 
kryptonim „Zatoka”- Pośmiertnie 
Krzyżami Komandorskikni Orde­
ru Odrodzenia PoJski odznaczono: 
A. Antczaka, B. Lipskiego . i F. 
Roch owi aka, Krzyżami Kawaler­
skimi OOP: ], Budasza, A. Mar­
ciniaka, S. Sobockiego, A. Stefa- j 
niaka, K. Stempniewsklego i  A. 
Wypijdwskiego. Ponadto Krzyża- | 
mi Oficerskimi OOP odznaczono 
pośmiertnie Stanisława Nowickie­

go a spośród żyjących Aleksan- 
d~a Schulza i Edwarda Foryickie- 
go, autora ksiąaki „Ludzie z ODR 
„Zatoka”.

'  I
Następnie uczestnicy mszy prze­

sili pod budynek UiW gldzie od­
słonięto tablicę ku czci żołnierzy 
ODR „Zatoka”.

WIECZOREM, O GODZ. 19 w
kościele O.O. Jezuitów odbyła się 
uroczysta msza święta, po skoń­
czeniu któcej uczestnicy przeszli, 
poprzedzani przez orkiestrę dętą 
bydgoskich ZNTK, na Stary Ry­
nek. Tu, ipod sztandarami „Soli­
darności”, KiPiN, Stowarzyszenia 
„Prawda i  Spra w.iedl iwość ’ ’ i  in­
nych — u stóp .pomnika Walki 
i Męczeństwa wygłoszono okoli­
cznościowe przemówienia oraz 
złażono wiąizanlki ibdalo-czerwo- 
nych kwiatów.
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Antczak ( i . m. n . )  
ps. "Adamski"

Bydgoszcz j 
ODR

Komunikował się z Delegatem. Dysponował funduszami. 
Jego kurierem był Ignacy Wujek, który jeździł 
z Warszawy do Torunia.
Na spotkaniu w Bydgoszczy z Bolesławem Lipskim, 
Stefanem Stempniewskim i S. Nowickim naświetlał 
sytuację z punktu widzenia Warszawy.
Jeździł do Torunia, gdzie zastępował go F. Rochowiak 
tworząc ekspozyturę ODR.

Zob.tom 23 - Stutthof, nr. 83, S. Nowicki

K.Woj .
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ANTCZAK ANTONI

Przywódca pomorskiej chadecji. Z-ca stojącego 
na czele W y d z . Administracyjnego "Grunwaldu" 
Wacława Ciesielskiego w 1939r. Obaj przystąpili do 
organizowania komórek terenowych, które przygoto­
wywano do obejmowania po spodziewanym oswobodzeniu 
odpowiednich, urzędów państwowych i samorządowych. 
Wydział rozpoczął też rejestrowanie dokonywanych 
przez okupanta aktów terroru i bezprawia wobec 
ludności pomorskiej. Wydział rozwijał się stosun­
kowo sprawnie.

Zr.: G.Górski, Pomorska Okręgowa Delegatura Rządu 
RP na Kraj w latach 1941-1945, [w:] Walka 
podziemna..., s. 185-186.

MGr 199 4
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}Z U i.U { 5}1) Qi.
Dr SteinborrPlpył bliskim współpracownikiem
A.Antczaka i być może kierował Wydz. Pracy i 
Opieki Społecznej ODR na Pom,, lecz równie dobrze 
stanowisko to mógł piastować Bernard Ciszewski.

ANTCZAK ANTONI ODR

2r.: G.Górski, Pomorska Okręgowa Delegatura Rządu
RP na Kraj w latach i941-i945, [w:] Walka
podziemna..., s . i 90.

HGr 1994
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Mniej więcej co pół roku Antczak jeździł z
Warszawy na Pomorze, tj do Torunia, Bydgoszczy czy 
Wł ocławka.

ANTCZAK ANTONI ODR

Zr.: G.Górski, Pomorska Okręgowa Delegatura Rządu
RP na Kraj w latach 1941-1945, [w:] Walka
podziemna..., s. 192.

MGr 199 4
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ANTCZAK ANTONI ODR

Podczas swego procesu po wojnie jako datę 
powstania Wydz . Bezpieczeństwa pomorskiej ODR 
potwierdził październik 194£r.

Zr.: G.Górski, Pomorska Okręgowa Delegatura Rządu
RP na Kraj w latach 1941-1945, [w:] Walka
podziemna..., s . 193.

MGr 199 4
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$ 3
ANTCZAK ANTONI p s ."Dyrektor", "Adamski" ODR

Udało mu się uniknąć aresztowania, które nastąpiło 
wśród członków "Grunwaldu" w listopadzie 1940r. 
Zdołał przedostać się do Warszawy. Był wówczas w 
składzie konspiracyjnego kierownictwa S P . Był 
najbardziej odpowiednim kandydatem na stanowisko 
Okręgowego Delagata Rządu dla Pomorza. Urzędujący 
w Warszawie Cyryl Ratajski należał również do S P . 
Nominacja Antczaka przedłużała się, ponieważ 
powinien był jej dokonać Delegat Rządu RP dla ziem 
włączonych do Rzeszy h r . Adolf Bniński (formalnie 
tereny woj. pomorskiego podlegały Bnińskiemu) 
urzędujący w Poznaniu. W połowie lipca 194lr. 
Bniński mianował Antczaka Okręgowym Delegatem 
Rządu RP na Pomorzu. Przez dłuższy czas Antczak 
nie miał formalnej akceptacji, 1ecz1 niminacja nie 
była kwestionowana. Zatwierdzenie jej ze strony 
władz na emigracji nastąpiło nie później niż w 
początku 1944r.

Q3>ą_. <..Sr'.: G.Górski, Pomorska Okręgowa Delegatura Rządu 
RP na Kraj w latach 1941-1945, [w:] Walka 
podziemna..., s. 187-188.

HGr 1994
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Dekonspiracja Antczaka w okresie pracy w 
organizacji "Grunwald" uczyniła niemożliwym jego 
urzędowanie na terenie Pomorza. Musiał więc 
pozostać w Warszawie. Z tego względu miał 
możliwość stałego, bezpośredniego kontaktu z 
władzami Państwa Podziemnego. Dążył do tego aby 
mieć z Pomorzem kontakt jak najściślejszy. Jeszcze 
wiosną 1941r. przybył do Torunia, gdzie w wyniku 
przeprowadzonych spotkań i rozmów powstał ośrodek 
SP skupiony wokół Franciszka Rochowiaka. Wkrótce 
ośrodek ten przekształcił się w Ekspozyturę 
Delegatury Okręgowej. Po nominacji w lipcu 194lr. 
Antczak przystąpił do budowy zrębów Urzędu (Biura) 
Delegata O k r . w Warszawie. Nominacje otrzymali: 
Ignacy Wujek (SP) na Kierownika Urzędu Delegata 
Okręgowego Rządu na Pomorze w Warszawie i z-cę 
Delegata Okręgowego; Bernard Ciszewski (SN) na 
pierwszego z-cę Delegata Okr. Rządu na Pom. Być 
może Ciszewski zastąpiony został w końcu i943r. 
przez Zygmunta Mi 1czewskiego (SN) . Być może z-cą 
Naczelnika W y d z . Bezpieczeństwa ODR w Warszawie 
był syn A.Antczaka, Feliks Antczak,

Zr.: G.Górski, Pomorska Okręgowa Delegatura Rządu 
RP na Kraj w latach 1941-1945, [w:] Walka 
podziemna..., s. i 88-i 89 > f 5.2.

ANTCZAK ANTONI p s ."Dyrektor", "Adamski" ODR
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ANTCZAK ANTONI ODR

Wywieziony do Rzeszy. Po tym fakcie oraz po 
wybucłiu Powstania Warszawskiego nastąpił kres 
działalności warszawskiej części pomorskiej 
Delegatury Okręgowej.

JonrycyYSfzo^. StykoLcl Co^ oCorucyUcyzcisa^tu k<>>trcLŁ& k
(rĈ Loefcuz-0^1 . Tó^Łtyz&ne kce^o/^m ^Lt^o JP& ćeeo Jtry  

tfarncn-^k-iij' 5poaty/in)J& <ooUą.oi /U n^icc^oU R  ^ocAom2u£q_

2r . : G.Górski, Pomorska Okręgowa Delegatura Rządu
RP na Kraj w latach. 1941 -1945, [w:] Walka
podziemna. . . , s. 191 ,

H G r  199 4
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ANTCZAK A. ODR

Okręgowy (Pomorski) Delegat Rządu RP wysoko cenił 
wpływy ZJ i NSZ na Pomorzu.

B .Chrzanowski, Działalność ZJ-NSZ, [w:] Walka 
podziemna..., s , £58.

MGr‘9 4
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ANTCZAK ANTONI
U 3
ODR

Okręgowy Delagat Rządu na Pomorzu. Miał mylne 
rozeznanie co do MiP na Pomorzu informując Warszawę, 
że na czele tej organizacji stoi Niemiec z 
Bydgoszczy.- W podobny sposób przekazywał informacje 
Departament Spraw Wewn. Delegatury. Należy 
przypuszczać, że chodzi tutaj o A.Tr3.gera, który 
nigdy nie był agentem gestapo, jak mu to imputowano 
w meldunkach Delegatury Rządu.

B .Chrzanowski, Działalność MiP, [w:] Walka 
podziemna..., s. £80.

M G r J 94

114



115



ODR
5'4

Na początku jesieni 194ir. ("zapewne" wówczas 
formalnie rozpoczęła działanie . Ekspozytura) 
wyznaczył Franciszka Rochowiaka na kierownika 
Ekspozyt-ury Urzędu Delegata Okręgowego i jedno­
cześnie z-cę Naczelnika W y d z . Administracyjnego.

ANTCZAK ANTONI ODR

Zr.: G.Górski, Pomorska Okręgowa Delegatura Rządu
RP na Kraj w latach. 1941-1945, [w:] Walka
podziemna..., s . 19 £ .

MGr 199 4
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Z poparciem Delegatury Rządu RP, m.in. Antoniego 
Antczaka i prawdopodobnie z wykorzystaniem bazy 
kadrowej -SN, ZJ organizował tzw. Milicję Pomorską, 
m.in. w Toruniu, Bydgoszczy, Swieciu i Gdyni, mającą 
stanowić formację dyspozycyjną czynników rządowych.

-5%
ANTCZAK ANTONI ODR

Zr.; K .Komorowski, Formacje ND,[w:] Walka podziemna, 
s. 327.

HGr'95
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.ODR
RNTCZO-K PNTONl ^

D-Ulak.
lq^'

31 sierpnia 1952
W  więzieniu we Wronkach zmarł tragicznie (oficjalnie na białaczkę, faktycznie 
zamęczony) A n t o n i  A n t c z a k ,  przybrane nazwisko A n t o n i  W r ó b ­
l e w s k i  („Adamski”, „Antoni” , „Dyrektor” , „Ida”), ur. 1890, dziennikarz, 
dyrektor Drukami Robotniczej w Toruniu, sekretarz Zarządu Głównego 
Narodowego Stronnictwa Robotników, prezes Zarządu Wojewódzkiego na

Pomorze i sekretarz Głównego Komitetu Wykonawczego Narodowej Partii 
Robotniczej, poseł na Sejm R P , prezes Zarządu Wojewódzkiego Stronnictwa 
Pracy na Pomorze, wiceprezes Zjednoczenia Zawodowego Polskiego. W  kon­
spiracji zastępca szefa Wydziału Administracji Cywilnej organizacji „Grun­
wald” , w latach 1941-1944 Okręgowy Delegat Rządu R P  na Pomorze 
z siedzibą w Warszawie, w latach 1942-1944 prezes Stronnictwa Pracy. 
W  1945 r. prezes, następnie wiceprezes Stronnictwa Pracy, w latach 1945-1946 
poseł do Krajowej Rady Narodowej. Aresztowany 31 sierpnia 1948 r. w W ar­
szawie, został skazany na 15 lat więzienia wyrokiem Wojskowego Sądu 
Rejonowego w Warszawie 6 kwietnia 1951 r. Pochowany na cmentarzu we 
W ronkach, a po ekshumacji na Cmentarzu Powązkowskim w Warszawie. 
Pośmiertnie wyrokiem Sądu Najwyższego z 20 marca 1958 r. został uniewin­
niony od zarzutu współpracy z okupantem niemieckim, zaś postępowanie 
dotyczące jego nielegalnej działalności w latach 1945-1948 umorzono. Ojciec 
Feliksa (zob. wyżej pod datą 2 stycznia 1945).
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31 sierpnia 1952
W  więzieniu we Wronkach zmarł tragicznie (oficjalnie na białaczkę, faktycznie 
zamęczony) A n t o n i  A n t c z a k ,  przybrane nazwisko A n t o n i  W r ó b ­
l e w s k i  („Adamski” , „Antoni”, „Dyrektor” , „Ida”), ur. 1890, dziennikarz, 
dyrektor Drukami Robotniczej w Toruniu, sekretarz Zarządu Głównego 
Narodowego Stronnictwa Robotników, prezes Zarządu Wojewódzkiego na
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